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W sprawie „Unii demokratycznej", zawiąza­

nej w obrębie Koła polskiego, otrzymujemy ze 
sfer poselskich następujące uwagi i spostrze­
że!1 i a:

Utworzenie zwiau-ku posłów demokratycznych 
w wiedeńskiem Kole polskiera wywołało z je­
dnej strony wielkie niezadowolenie w „Naprzo­
dzie" i w „Czasie", z drugiej zaś strony istną 
powódź artykułów dziennikarskich, rozpatrują­
cych wprawdzie przychylnie akcyę konsolfda- 
cyjną demokracyi, tłomaczących jednak zupeł­
nie jednostronnie i powierzchownie genezę po­
wstania związku, oraz cel jego działalności.

Ze Czas" i „Naprzód" w roz< ziuającoj zgo­
dzie, choć w odmiennej nieco formie, rozpoczną 
? miejsca gwałtowną kampanie przeciw wszel­
kiej akcyi politycznej, maiącej na celu utwo­
rzenie ściślejszej organizacyi sil demokraty­
cznych w kraja, na to chyba z góry przygoto­
wani byli wszyscy politycznie myślący i prze­
widujący przyszłość działacze społeczni obozu 
demokratycznego. 1) 1& socyahstów niema groź­
niejszej sytuacyi. od tej, baką wytwarza w spe 
łeczeństwie zwycięstwo idei demokratycznej, o- 
parfej na zasaaach narodowych. Jedynie demo­
kratyczny ustrój, zapewniający każuej jednostce 
nietylko w teoryi, ale także w rzeczywistości, 
warunki zupełnego równouorawnieni na kaźdem 
poln publicznej działalności, zdolny jest skute­
cznie zwalczyć utopijne pomysły, .oraz antyspo­
łeczną, a meraz także antinarodową, działal­
ność socyalistycznej sekty

Dla socyalistów „im gorzej —  tem lepiej". Rady­
kalizm, zarówno społeczny jak polityczny, stra­
ciłby wszelką racyę bytu, gdyby nic rażące 
waay i braki obecnego nstioju gospodarczego 
i politycznego Ponieważ dążeniem demokraty­
cznej polityki jest złagodzenie nierówności spo­
łecznych i politycznych przez podniesienie jak 
najszerszych warstw ludności, więc też w nbo- 
zie socyalistycznym panuje wielkie niezadowo­
lenie z dokonywujacej się w społeczeństwie na- 
szeu ewolncyi w kierunku demokratycznym.

Nieni ^yjaźń „Czasn" płynie z innego źródła. 
Nasi politycy konserwatywni byli albo niesły 
chanie uaiwu, albo też niesłychanie lekkomyśl­
ni, skore rie przewidywali zwrotu, jaki wywo­
łać musi radykalna w swonn rodzaju reforma 
wyborcza do parlamentu. Nie okazali się też 
nasi galicyjscy wielcy politycy bystrymi obser­
watorami, bo nie widzieli głębokich zmian, ja­
kim społeczeństwo galicyjskie uległo w osta­
tnich czasach pod wpływem szerzącej się oświa­
ty i ekonomicznego odrodzenia włośmaństwa, 
a zupełnego upadku kierowniczej dotychczas 
warstwy szlacheckiej, Czasy panowania rodów, 
klik lub jednej klasy społecznej, niepowrotnie 
już minęły —  nawet w Gaacyi. uważanej do- 
tyc 'czas za eldorado reakcyjnych mężw stanu.

politycy redaitcyjn* „Ozasu" powiuni się też 
rozglądnąć no innych ziemiach polskich Z wy­
jątkiem . Krajów Zachodnich", gdzie utrzymał 
się dotychczas silny bardzo wpływ arystokracyi 
i szlachty polskiej, bo niestety' zbyt nieliczną 
i słabą tam jest ludność polska włościańska i 
mieszczańska —  we wszystk.ch hez wyjątku 
dzielnicach Polski otrząsło się juz społeczeń­
stwo z krępującycn więzów szlachecko-konser- 
watj wnych rząiów'. Pańskie i szlacheckie rzą­
dy padły ? Królestwie, padły w Księstwie, a

łsk pruski daje dzielny przykład odrodzenia 
narodowdgo i politycznego, obchodząc się do- 
sąonau bez tej warstwy, która w innych dziel­
nicach, a zwłaszcza w (falicyi, zbyt długo cią­
żyła całemu społeczeństwu swoją jednostronną 
przewagą i przemożnym wpływem.

Galicya poszła torem, wskazanym przez za­
chodnią Europę i przez wszystkie inne dzielni­
ce Polski: uległa procesowi społecznemu i po- 
litycznemu, który obejmujemy wyrazem: „demo- 
k atyzacya". Reforma wryborcza do pariameutu 
przyspieszyła jedynie dokunywojącą się odda- 
wn.a ew >lucyę, spowodowała zbyt gwałtownie
zmianę sytuacy i i dlatego politycy  konseiwaty- 
w ni, mc mogą dotychczas zoryentowad się w 
nowej życia  publicznego atmosferze.

Zmiana odbiła się przedewszystkiem jaskrawo 
w fizyognomii reprezenfacyi polskiej W Wiedniu. 
Na 76 posłów narodowości polskiej, wy orał kraj 
faledwie 12 konserwatystów, zaś 04 demokra­
tów -óżnyeh odcieni, od najbardziej umiarkowa­
nych aż do najskrajniejszych, t. zw. polskich 
socjalistów. Konserwatyści spadli ze stanowiska 
partyi rządzącej do roli drobnej mniejszości, re 
prezentującej tylko 15 piocent ogółu polskich 
posłów z Galicyi, Niestety obóz demokratyczny 
pozostawał 1 pozostaje częściowo jeszcze dotych­
czas w rozterce i rozbiciu. —  Pomijając posłów 
socjalistycznych, u których polskość jest zbyt 
słabą cechą charakteru politycznego, a radyka­
lizm społeczny nie pozwala na organiczne współ­
działanie z t. zw. partyumi burżuazyjnemi, roz­
padli się rasi demokraci na grupy i grnpki- 
dzielące się nie według zasadniczych różnic w 
programach politycznych i społecznych, lecz ra 
czPj według nazw, pochodzących z dawniejszych, 
zgoła od dzisiejszych różnych warunków i sto­
sunków naszego kraju.

Zwłaszcza między trzema grupami demokra- 
tycznemi, wohodzącemi w skład dzisiejszej le­
wicy sejmowej, bezstronny polityk i socjolog 
nie bjłhy w stanio dopatrzeć się w tej chwili 
taK znacznych w politycznych programach ró­
żnic, iżby uzasadnionym był rozdział, jaki, w 
przeciwieństwie do Sejmu, panował między nie- 
im dotychczas na gruncie wiedeńskim.

Tej dezorganizacji obozu demokratycznego,

oraz smutnej baidzo okoliczności, iż 17 narodo­
wych polskich posłów, z tak zw. stronnictwa lu­
dowego, pozostało poza ofieyalnem Kołem pol- 
SKiem, przypisać niestety należy, iż mimo olbrzy­
miej przewagi demokratTcznych posłów w re­
prezentacji polskiej w Wiedniu, 5asady demo­
kratyczne nie zdołały zapanować w polityce 
polskiej reprezentacji, że przeciwnie z różnych 
powodów, których lepiej nie rozstrząsrć, nie 
tylko ine zmniejszył się wpływ konserwatystów 
w rządzie, ale na najwybitniejsze, kieruja.ee sta­
nowiska polityczne wryszli. z wyboru demokra­
tycznej delegacyi polskiej, Inazm o skrajnie kon­
serwatywnych zasadach politycznych i społecz­
nych. Takiego zjawiska politycznego nie obser 
wnjemy wr żadnym parlamencie. Objaw to bowiem 
nienaturalny i niezdrowy, by Większość jakiegoś 
ciała politycznego, która ponosić musi wobec 
społeczeństwa ojpow edzialność za czyny, t. j. 
za politykę tego ciała, pozbawiała się dobro 
wolnie decydującego wpływu na tę politykę, 
oddając kierujące stanowiska w ręce nieodpo­
wiedzialnej mniejszości.

To też Drzekonanie o niemożności utrzymania 
nadal tej nienaturalnej, dla większości demokra 
tycznej niebezpiecznej i nieznośnej sytua cyi, któ­
ra powstała z nastrojów, wywołanych niepewno­
ścią sytuacyi politycznej w chwili otwarcia, no­
wego parlamentu, było pimiuein wyjścia dla ak­
cyi politycznej, podjętej jednocześnie we wszy­
stkich grupach demokratycznych, stanowiących 
obecną „lewicę sejmową".—  Ponieważ wszyscy 
członkowie tych grap byli zupełnie zgodni co 
uo potrzeby i co do celu tej organizacyjnej pra­
cy, więc też n-e potrzeba było żadnego osubi- 
stegu wpływu, a tem mniej nacisku z którejkol 
wiek strony, by rzecz tak prostą, tak przez 
wszystkich oczekiwaną i upragnioną, do skutku 
doprowadzić.

Temu nastrojowi umysłów, tym dążenmm 
czyni zadość pierwszy krok konsolidacji ży­
wiołów demokratycznych w Wiedniu t. zw. 
' J n i a  d e m o k r a t y c z n a ,  jako związek 
wszystkich trzech grup demokratycznych, wcho­
dzących w skład „lewicy sejmowej". Jasną jest 
rzeczą, żo akcya, dążąca do zespolenia kilku, 
w granicach Koła polskiego istniejących lrakcyj, 
zmierza nie do osłabienia, lecz do wzmocnienia 
powagi klubu i zasady solidarności. Organiza 
cya klubowa, nio oparta na skonsolidowanej, 
świadomej celu większości, lecz na. luźnych 
rakcyach, nio posiadających ilościowo dość sił 

do wytworzenia jednolitego kierunku dla poli­
tyki polskiej w Wiedniu, musi być z natury 
rzeczy organizacyą chwiejną, a przez to samo 
słabszą i mniej wpływową zarówno wobec in 
nych stronnictw, iait wobec rządu centralnego 
Dlatego też tendencyjne zarzuty, podnoszone 
w artykułach „Czasu", jakoby organizacja 
większości Koła polskiego osłabiała Dądź jego 
solidarność, bądź jego znaczenie, może trafić 
do przekonania bardzo słabo politycznie uświa­
domionych ludzi Najlepiej ilustruje bezzasa­
dność takich zarzutów cytowana przez „Czas" 
analogia klubów czeskich. Reprczentacya cze­
ska okazuje się słabą z powodu zbyt licznych 
a słabych frakcyj. Na to zgoda. Aby uniknąć 
tych przyczyn słabości w Kole polskiem, nale­
ży dążyć do najdalej idącej konsolidacyi istnie­
jących tamże iraktyj. Jeżeli „lin ia demokra­
tyczna" spełni to zaaanie, to podejmuję czyn 
polityczny, który nawet wedle wskazanego 
przez redaktorów „Czasu" przykładu, prowadzi 
do wzmocnienia 1 utrwalenia wpływów i stano­
wiska reprezentacyi polskiej w Wiedniu, a tem 
samem jest czynem, który może krzyżuje plany 
pewnych grup lub osób, ale pozostanie w opinn 
olbrzymiej większości naszego społeczeństwa 
zdarzeniem, świadczacem o zdrowym patryoty- 
zmie i dojrzałości politycznej naszych posłów 
demokratycznych

konano rządu, że sprawy tej nie należy trakto­
wać z obawą przed W- zechniemcami, lecz ze 
stanowiska sprawiedliwości do czego rząd wo­
bec ludności naszej jest obowiązany.

Winę bezwarunkowo ponosi tntai K o ł o  
p o l s k i e ,  które o ile wiemy, kwestyi tej nie 
stawiało jakc jednego z punktów programu 
Koła, tylko traktowało ją jako sprawę drago- 
rzęaną. Gdyby bowiem Koło wobec rząau oświad­
czyło, że załatw Jenie tej sprawy stawia jako 
jeden z punktów swego programu, tak. jak to 
uczynili Czesi, co do swoich zakładów nauko­
wych. czy to w Czechach, czy na Morawach, 
czy wreszcie na Śląską —  to z pewnością 
rząd, potrzebujący obecnie Polaków do prze­
prowadzenia ugody z Węgrami, musiałby ży­
czenie to uwzględnić. Dzisiaj Koło polskie wy­
wołać może u nas wielkie rozgoryczenie, jeżeli 
nadal pozwoli, aby istotnię w r. 1908/9 semi 
n-iryuin nauczycielskie zostało przeniesione do 
jednej z sąsiednich gmin Cieszyna. Jeszcze sto­
sowna pora nie minęła, więc niechaj przedsta­
wiciele Koła polskiego rozważą, za co się nwa 
żają wobec wyborców swoich i społeczeństwa 
polskiego, jeśli nie dopilnują, aby ta sprawa 
narodowa na Śląsku załatwioną była po myśli 
żądań ludności polskiej. Apelujemy także do 
społeczeństwa polskiego, aby zażądało oa swoich 
posłów do Rady państwa, iżby nie pozwolili 
na przeniesienie seminarium lauczycielskiego 
z Cieszynr Niecnaj l i c z n e  w i e c e  w Gali- 
cvi i na Śląsku dowiodą naszej solidarności i 
poczucia narodowego i okażą naszą siłę żywo­
tną, a równocześnie dadzą rządowi do pozna­
nia, że ludność polska od swojego żądania, od­
nośnie do seminaryum nanczylskiego w Cieszy­
nie, odstąpić nie ma zamiaru
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Cledzyn 22 października.
Sorawa zorgan izowania państwowego semina­

ryum nauczycielskiego polskiego na Śląsku, jak 
wiauomo, została ostatecznie załatwiona, gdyż 
rząd zdecydował się jeszcze w bieżącym roku 
szkolnym otworzyć pierwszy kurs paralelek pol­
skich, "aś w roku szkolnym 1908/9 utworzyć 
s a m o d z i e l n e  s e m i n a r y u m  na uc z y c i e l ­
s k i e  z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  p o l­
ski m,  W jo In®j z naJbliższyćli gmin około Cie­
szyna. —  Wpisy dt nowo otworzonej paralelki 
wyznaczono na Jziiń .4- . 25 października br.

Tak r*ecz przedstaw/a komunikat rządu kra­
jowego w Opawie. —‘ ' rwotiaę jednak miało 
pełne seminaryum powstać w C i e s z y n i e  lub 
w jednej z podmiejskich gmiu Cieszyna obecnie 
seminaryum ma byc utworzono nio w Cieszynie, 
lecz p r z e n i e ś ć  ma r z ą d  i s t n i e j ą c e  już 
p a r a l e l k i ,  j a k o  s a mod  7. i e ’ n v  z a k ł a d  
n a u k o w y  d o j e d n e j  z g f f l i n ^ ^ 3 ^ ° C i e -  
s z y na .  Ten sposób załatwienia sprawy uwa­
żamy tutaj za  k l ę s k ę  n a r o d o w ą ,  tem wię­
cej, że faktycznie Nieme r postępowi w Cieszy­
nie *iic pneciv istnieniu ■ieminaryuiu w naszem 
mieście zarzucić me mogą, a tylko rza.d uledz 
musiał garstce łych Niemców, którzy na gran­
cie śląskim chcą przeprowadzać swojo hakaty- 
styczne plany. _ Ki jska ta dzisiaj już bolesnem 
echem odbiia się wś»ód społeczeństwa polskiego 
na Śląsku, j (,st '0 bowiem dowód, że Polacy, 
mimo przykładu tu widocznego ze strony Cze­
chów, nie stanęli ostro i stanowczo wobec rzą­
du i nie okazali słuszności. Widocznie me Prze"

kół robotniczych. Wniosen ten domagał się od 
rządu,* ażeby przystąpi! -jak uajiyclilej do u- 
p a ń s t w o w i e n i a  kopalń węgla w Czechach, 
na razie kopalń węgla branatnego. Zawarte 
w tym wniosku żądanie odpowiada więc najzn 
pełniej programowym postulatom socyalnej de 
mokracyi, wśród których upaństwowienie środ­
ków produkcyi jedno z pierwszych zajmuje 
miejsce Spodziewać się zatem należało, że znaj­
dzie ono właśnie z tej strany najgorętsze po­
parcie. Tymczasem stało się przeciwnie, w spra­
wie tej zamieniono roie. Za wnioskiem przema­
wiali wyłącznie reprezentanci stronnictw „bur- 
żuazyjnych" —  s o c y a i n i  d e m o k r a c i  o- 
ś w i a d c z y l i  s i ę  p r z e c i w k o  m e m u .  Na 
upaństwowienie kopalń węgla nie goijził się 
wprawdzie także poseł Stera berg —  lecz z in­
nych motywów, niż socyalisci i mimo, że w tym 
wypadku znaleźli się na jednej stronie przy­
szło między nim a posłami socyalistycznvmi do 
zwykłej, bardzo nieparlamentarnej wymiany zdań 
i ulicznych epitetów. Pc hi. Steinbergu zabrał 
głos poseł Neumann (Czech) i gorąco przema­
wiał za jego nagłością Mówca ten przypomniał, 
że także w mowie tronowej mieścił się ustęp 
dotyczący upaństwowienia kopalu węgla, a da­
lej wskazał na to, ze państwo już ze wzgiędu 
na zapewnienie sobie swobody i bezpieczeństwa 
ruchu kolejowego, a także ze względów strate­
gicznych powinno iychło zabrać się do zreali­
zowania tej zapowiedzi. Inny poseł czeski, zna­
ny ekonomista, dr Kaftan wyraził zdziwienie, 
że ze strony rządu nikt nie zabiera głoąu w tej 
sprawie. Mówca dał następnie pogląd na bieg 
wypadków, który spowodował obecną drożyznę 
węgla. Stanowisko, jakie zajęto względem ro­
botników w kopalniach węgla w strajku i  po 
strajku r. 1890 wywoiało wśród nich rozgory­
czenie i tysiące z nich skłoniło do wycbodźtwa. 
To wywołało brak sił do pracy. Ostatnie lata 
przyniosły dla proaukcyi węgla konjunktury po- 
myślu.ejszo. Rozwój pizemysłn dał kopalniom 
możność powiększenia produkcyi. Skorzysta ły 
one atoli z tego natychmiast —  aby podnieść 
cenę węgla. Równocześnie otwarły się dla ko­
palń czeskich nowe pola zbytu za granicę. Dziś 
wywozi się z Austryi dużo węgle. —  podczas 
gdy w krajn nie ma go w dostatecznej ilości 
i wskutek tego ceny są niezmiernie wysokie, 
Nie dziw też, że wobec tego pojawiają się wnio­
ski. żądające zabronien.a wywozu tego produktu. 
Rząd —  wywodził dr Kaftan dalej —  powinien 
nietylko okazywać dobrą wolę do zaradzenia 
tomu niedomaganiu, lecz zdobyć się także ra 
energię załatwienia tej sprawy w myśl potrzeb 
przemysłu i dobra publicznego.

W  podobnym duchu sensie odzy wali się re­
prezentanci innych stronnictw. Godził* się oni 
na nagłość wniosku —  i uznawaii potrzebę r> - 
chłego podjęcia kroków, abj nareszcie koniec 
położyć obecnej lichwie węglowej, dejącei się 
dotkliwie we znaki właśnie mniej zamożnym i 
ubogim warstwom ludrosci. Tylko pusłowie so- 
cyanstyczni innego byli zdania. Pierwszy mów­
ca tyj partyi, pos. Neumann, zwalczał nagłość 
wniosku najrozmaitszemi restrykeyami, wzglę­
dami ■ obawami, a podoo ńe prselnawiał także 
przewodniczący klubu socyalno-demokratyeznego, 
puseł A d l e r .  Skorzysta1 on z tego, że wnio­
sek Krausa był w pierwotnem swojem brzmie- 
um zredagowany trochę niezręcznie. Tak n. p. 
domagał się, ażeby rząd w ciągu ośmiu am

nawiązał rokowania z właścicielami kopalń i 
bezzwłocznie przedłożył parlamentowi sprawo­
zdanie o wyniku tych rokowań, dalej aby w 
międzyczasie wydal zarządzenia normnjące ceny 
węgia odpowiednio dc obecnych stosunków. .Tuż 
atoli w toku dyskusyi treść wniosku zmieniono. 
Brzmiał oa w ostatecznej redakcyi, jak następuje:

„W zywa się rząd, ażeby 1)  sam zajął uę 
sprzedaż? węgia z kopalń państwowych i by 
produkcyi tych kopalń nie oddawał pośredni­
czącym handlarzom; 2)  ażeby stopniowo nabył 
taką ilość kopalń, iżby mógł zapewnić sobie 
rozstrzygający WDływ na ceny węgla; 3) aby 
wydał odpowiednie zarządzenia, celem zabez­
pieczeniu konsumentów przed wyzyskiem ze 
strony handlarzy węglem, i by rozpoczął prace 
przygotowawcze do zupeRego upaństwowienia 
górnictwa węglowego, przedewszysekiem w Cze­
chach".

Tak zredagowany wniosek nie zawierał nie, 
co byioby ns razie niewykonalne i co mogłoby 
zwolenników racyonalnej ekonomii wstrzymy­
wać od przyznania mu nagłości. Lecz pos. dr 
Adler, jak się zdaje, co zresztą zarzucono mn 
też podczas jego mowy, —  nie zadał sobie na­
wet trudu zbadania zmienionego wniosku i 
zwalczał go ironicznemi uwagami na temat 
ośmiodniowego terminu, danego rządów do za­
łatwienia tak ważnej sprawy. Wywodził on 
dalej, że jego stronnictwt w zasadzie wpiaw- 
dzie jest za upaństwowieniem kopalń, w tym 
atoli wypadku nie może głosować za wnioskiem, 
gdyż nie wierzy iżby rząd zechciał go uwzglę­
dnić, nie chce zaś narażać powagi Izby przez 
popieranie ządan, któreby następnie rząd zu­
pełnie ignorował

Dziwna rzecz, że socyaini demokraci przi 
swoich wnioskacn z ta stroną „powagi Izby" 
tak bardzo się nie liczą i nieraz występują 
sami z zadaniami o których z góry przekonam 
być mogą, że rząd ich nie uwzględni.

Jak już wiadomo, mimo opozycyi socyalnej 
demokracyi Izba przyjęła nagłość wniosku, a 
następnie —  także meritum wniosku znaczną 
większością głosów — jedynie p r z e c i w k o  
g ł o s o m  s o c y a l n e j  d e m o k r a c j i .

W  tym wypadku zatem przyjaźń tego stron­
nictwa dla szerokich kół ludności nie dopisała. 
Przypuszczać było można, źe gdyby wniosek 
ten zyskał był jednogłośne przyjęcie .w Izbie, 
bezwątpienia byłoby to silnj nacisk wywarło 
na rząd Z jakiej tedy przyczyny stront ictwo 
socjalno-demokratyczne wyłączyło się z toj je­
dnomyślności ? Przytoczono przez jego mówców 
argumenty na uzasadnienie tego stanowisku nie 
wytrzymują najlżejszej krytyki i zakrawaja na 
wybiegi. Pozostaje więc jedynie przypuszczenie, 
że odrzucili oni wniosek z tej tylko przyczyny, 
iż zgłuszony został nie przez członka ich stron­
nictwa. Socyaini demokraci uważają troskę o 
dobro ludności za swoj monopol i n.e po raz 
pierwszy zwracali się w tym wynadku przeciw­
ko pożytecznej reformie, w najlepszym dla nich 
razie dia tego, źe poruszono ją z innej strony.

Z Kosyk.
(Ostateczny rezultat praw;; borów. — tt«rd wobec przy­

szłej lluny. — „Uspokojenie RosyP.)

Piawyborj w Rosyi europejskiej są inż 
u k o ń c z o n e .  Rezultat ich wedle zestawienia 
„Rjeczi" przedstawia się następująco:

W  F o s y i  w ł a ś c i w e j  wybrano 5160 ele­
ktorów, z czego tylko 655 nie jest znanych co 
ao swej barwy politycznej, reszta zaś w liczbie 
4505 dzieli się w taki sposób

1446 głosów 
opozycyi

25t»6 głosów 
rządowych

W  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  z 472 wy­
branych pełnomocników na partyę narodowo- 
demokratyczną wyppda 329. Pozostali zaś dzielą 
się tak 10 lewych. 15 postępowców, 9 ugo- 
dowców, 4 umiarkowanych, 8 prawych, 79 bez- 
partyjnych i 18 nieznanych.

Na K a u k a z i e  18 / pełnomocników dzieli 
się na:

lewych 434
kadetów 497
postępowców 470
narodowców 45
umiarkowanych 296
pażd zierniko weń w 572
prawycn 1698
bezpartyjnych 373
nieznanych 120

lewych 
kadetów 
postępowców 
umiarkowanych 
prawych 
bezpartyjnych 
nieznanych

opozycya==92 

21
j , rząuow. = 1 3

75
7

Na S y b e r y i znanych jest dopiero 86 pełno­
mocników', którzy dzielą się na 

lewych ' 18)
kadetów 15> opozycya=45
postępowców 12 j
umiarkowany cl 8|
prawych 27 > rząaow = 3 5
bezpartylnych 6J

Tak więc wszyscy wybrani dotąd w całej 
Rosyi pełnomocnicy w liczbie 5246 dzielą "się 
pod względem przynależności partyjnej w spo 
sób następujący

opozycya ma 
l y 27 głosów.

mają

lewych 521]
kadetów 626
postępowców 516
narodowców 374
umiarkowanych 319
październikowców 572
prawych 1744

bezpartyjnych 533
nieokreślouych 151

Ns ogó> opozycja stanowi 41 procent. Naj­
bardziej opozycyjnem — jak widać z powyż­
szych zestawień —  są naturalnie kresy oań- 
stwa. Na Kaukazie nawet kurya własności 
ziemskiej dała 15 socyalistów, 15 postępowców, 
b kadetów, a tylko 8 konserwatystów.

Z tych zestawień widać, że rząd bęazie miał
w trzeciej Dumie zapewnioną większość, o ile
naturalnie nie zajdą jakieś, przewidzieć Się nie 
dające okoliczności, jak n. p. masowe przejście 
„prawych" na lewicę, co wprawdzio nie jest 
bardzo możliwem, ale w stosunkach rosyjskich 
. przy tamtejszej absolutnej akulturalności poli­
tycznej nie jest bynajmniej wyklaczonem.

Na razie jednak, jeżeli można wierzyć zape­
wnieniom „Rusi", rząd liczy się z faktem posia­
da) ia w trzeciej Dnmi« .posłusznej większości 
Dia biurokracyi Kwestya tej większości jest po 
prosta kwestyą życia lub śmierci. —  Nie ulega 
bowiem żadnej wątpliwości że piawo daiszego 
manipulowania iJeą reprezentacyjną było Dy jej 
odebrane i przelane na innych ludzi, gdyby i 
trzecia Duma nie onazała cię „posłuszną".

Na razie jednak rządząca biurokracja w pe­
symizm nie wpada, lecz oomyśla juz z góry pla­
ny wykorzystania posłusznej Dumy Plany te 
opierają się na dwóch zasaaach. o ile możności 
nic dopuszczać Dumy do szczegółowego przedy- 
skutowywanis projektów, a z drugiej strony za­
sypywać ją projektami rządowem. tak, arjy nie 
m.ałr czasr na wnoszenie swych Własnych.

Pierwszy manewr mi na celu skrócenie cza­
su opracowywania każdego projektu w Dumie, 
co znowu umożliw: z jednej strony znaczne 
przyspieszenie prac Dumy, a z drugiej zabez- 
ńeezy projekty rządowe przed zbyt radykalne- 
mi poprawkami ze strony Dumy 

Wyznaczenie zaś posłusznej Dumie jak naj­
większego pensum, ma przedewszystkiem na ce­
lu uuieniożliwienie jej w ł a s n e j  i n i c y a t y- 
w y prawodawczej, do czego dążą głównie skraj­
ni reakcyoniści.

Nadto zamierza Stołypin wprowadzić nowość, 
w dotychczasowym „parlamentaryzmie" rosyj­
skim zupełnie nieznaną —  mianowicie rokowa­
nia rządu z przedstawicielami i leaderami par- 
tyj — Rokowania te będą tyczyły się plaDów 
prac Dumy, a zarazem będą służyły do informo­
wania partyj rządowych o każdoezesnycli za­
miarach i intencjach rządu. Ze swej strony do­
puszczeni do rokowań leaderzy partyj będą 
mieli obowiązek, aby dyskusja na plenum Izby, 
jak również w komisjach toczyia się gładko, 
bez wszelkich niespodzianek i stosowmie do ży ­
czeń rzhdu.

Widzimy więc, że p. Stołypin przygotował 
się już doskonale do nowej roli konstytucyjne 
go ministra rządzącego przy pomocy parlamea 
tu —  mameluków... .

Największą troskę sprawia b;nrokracyi myśl 
o iuteligencyi i opozycyjnosci kadetów. Biuro­
kraci ci nrzeczuwmją, że kadeci swoim sprytem, 
doświadczeniem i kulturą będą nieraz krzyżo­
wać plany. Mimo to jeunaK biurokracja oba­
wia się więcej kadetów nieopozycyonistów', niż 
opozycjonistów. W  pierwszym bowiem wypadku, 
siedząc w bloku rząaówym kadeci, mogliby sku­
teczniej patrzeć rządowi na palce, w drugim 
zaś musieliby się ograniczyć do czysto zasadni­
czej opozycyi, która rządowi mającemu zawsze 
zanewnioną większość za sobą, byłaby mniej 
niewygodną. Na ogół rząd ma zamiar ignoro­
wać zupełnie opuzycyę. Jeżeliby zaś to nie po­
magało, i jeżeliby opozycya stała się niewygo­
dną , rząd jest zdecydowany osłabić ją przez 
wydalenie z Dumy jej przewodców i to na pod­
stawie uchwały większości, tak. jak to uołowin 
w dragiej Dnmh urządzał z Pnriszkiewiczem

Po za tem zadowoleniem i dobremi myślami 
rządu kryje się jednak „akze . troska, że mi­
nęły piękne dni A ranjouezu, ki :dy to wystar­
czały same represye. Nadchodz: chwila odda- 
wna przez Stołypina zapowiadana —  chwila 
reform. Rząd opierający się na narlameiicie ma­
meluków, będzie musiał sam brzemię tych re­
form i odpowiedzialności za nie dźwigać nr 
swoich barkach, a to będzie ’uż nieco trudniej­
sze, niz rokowanie z przywódcami pasdzierni- 
kowców lub czarnosecińców

A  reformy te, ktokolwiek je będzie przepro- 
wadzał, nie mogą być ani drobne ani .łatwe. 
Rosya potrzebuje nieodzownie fundamentalnej 
przebudowy, jeżeli nie ma runąć. Najelementar- 
niejsze, najbardziej podstawowe węzły życm spo­
łecznego i państwowego DOpęKały tam pod zgo- 
dnemi mierzeniami rewolucji i reakcyi. Anar­
chia sroży się w całem państwie mimo najdzik­
szych represyj i mimo tego '„uspokojenia", o 
ktćrem gadzinowa prasa z takim tryumfem 
praw i

Jak niezmieraie daleko jest jeszcze w Rosyi 
do jako tako uporządkowanych stosunków, świad­
czy chociażby następująca statystyka anarchii 
za czas od 10 września do 10 październiku. — 
Otóż sądy wojenne skazały w tym czssie 84 
osób na śmierć, z czego 34 wyroków wykonane. 
W  samym Petersburgu stracono 7 osób. W  Star­
ciach *  policją i z wojskiem, tudzież podczas 
Dapadów rabusiów zabito w łym mies.ącu 207 
osób, z tego 134 prywatnych, a 73 urzędowych. 
Równocześnie zramono ciężko 172 osób (96 pry 
watnycli i 76 urzędowych) Do tej statystyki 
nie włączono ofiar wyuzdanej swawoli czarnych 
sotn> które dotąd grasują bezkarnie w Odesie, 
w Rostowie i w Symferopolu. Wypadków napa 
dów rozbójniczych i grabieży było 195. Suma 
zrabowanych pienięazy wynosi przeszło pól mi­
liom. rubli. Wśróu tych napadów obrabowano



Cfcwartekj Pnitiziem ik? 190?

Ustąpienie prof. Nebringa, Pisma śląskie do- 
noszą, że dr W ładysław Nehring, profesor filologii 
stow-ańsi ief w  uniwersytecie wrociawssim, otrzy­
mał w  tych dniacl na własne żądanij zwolnienie 
od dotychczasowych obowiązków. Powodem ustąpie­
nia jest sędiiwy wiek znakomitego uczonegc —  
kończy on bowiem w  tych dniach 77 rok życia.

Prof. Nehring urodził się dnia 23 października 
1830 r. w  Kłecku pod Gnieziem. Nauki uniwersy­
teckie ukończył we Wrocławiu; był następnie jau  
czycieicm gimnazyalnym w  Trzemesznie, a później 
w  Poznaniu. W  r. 3868 powołano go na uniwer­
sytet wrocławski gdzie bez przerwy do.ąd praco­
wał. W  roku 3893/94 był rektorem tegoż uniwer­
sytetu. Prof. W ł. Nehring jest członkiem krakow­
skiej Akademii umiejętności, czronkiem-koresponden 
tern petersburskiej Akademii umiejętności, jak rów­
nież hororowym członkiem Towarzystwa przyjaciół 
nauk w  Poznaniu.

Cholera W Kijowie.' Oneguaj zachorowało 78, 
zmarło 19 osób,

18 zakładów rządowych wódki, b urzędów po­
cztowych, 6 urzędów gminnych i wykonano 14 
zamachów na pociągi. Składów bomb i mate- 
ryałów wybuchowych wykryto 34, a tainycn 
drukarń i lokalów konspiracyjnych 11.

Grzywny nałożone w tym czasie na dzien­
niki wynosiły 14.8b0 rubli. Konfiskat było 55; 
zawieszono pism 5. Rozruchy agrarne były w 
guberniach mohylewskiej, kijowskiej, czerni­
chowskiej, smoleńskiej, bessarabskiej, pt-nzeń- 
skiej i podolskiej. Pożarów dworów wraz z za­
budowaniami, pochodzących z podpalenia, było 
131 w centralnej i południowej Rosyi, a miano­
wicie w guberniach: połtawskiej, woroneskiei, 
knrskiej, chersońskiej, taurydzhiej, kaluskiej, 
i tulskiej. Strajki ekonomiczne wybuchaiy w 
Baku, Łodzi, Libawie, Wimie, Kerczy i Eku- 
terinosławiu.

„Uspokojona1* w  taki sposób Rosya będzie 
potrzebowała nie lada reiorm. Czy zgangrenowana 
biurokracya. do spółki z parlamentem czarnej 
sotni potrafi, je obmyśleć i przeprowadzić —  t-o 
dopiero kwestya przyszłości. Zr stowarzyszeń.

Z krakowskiego Kola nauczycieli szkól wyż* 
Szych Posiedzenie odbędzie się w  sobotę 26 b, m. 
w Collegium novum o godzinie 6 wieczór Porzą­
dek obrad: 1) „O  metodzie beznośieaniej1* naucza­
nia języków żyjących w szkołach śreunich —  ref. 
prof. J. Szarota; 2) dvskusya nad referatem prof. 
dn. M. Hecka: „O  konieczności utworzenia nowego 
typu szkoły średniej “ .

W „Eleuteryi1* fRynek gł. 17, I I  p.l wygłosi w 
najbliższą sobotę p. Włodzimierz Żuławski odczyt 
p. t. „Podhalanie1*, poczcm odbędzie się zabawa 
taneczna. - Początek punktualnie o godz. 7 wieczo­
rem. Wstęp dia członków i gości po 10 hal.

'Zarząd podaje do, wiadomości, ze w sefcretarya- 
cie Towarzvstwa urzędują od*ąd stale sekretarze 
w poniedziałki, wtorki i czwartki od 3 — 5, w śro­
dy i piątki od 6— 7 wieczorem

Mianowania. Kaaa generalna Banku austro- .ręgierskio- 
go zamianowali, naczelniniem filii Banan w Stanisławo­
wie p. Jant TraciłoW8aiego, dotychczasowego z«_stępc« 
nauzelnika w Tarnopole

Z dyecezyi krakowskie*. Odznaczony preywiiejem no- 
szeu. - rokiety i mantole.y ks. Edwa-d Śląski, dziekan 
i piodobzoz w Krzęcinie Administratorem w Bnlowicaob 
_am'arowany O. idubrye' Bobrowski ze zgromadzenia 
Braci Mniejszych w Kę aoh.

Uniwersytet ludowy im. A,' Mickiewicza.
* W  piątek wykład dra Zofii Daszyńskiej-Gulińskiej: 
„Kwestya robotnicza w przemyśle".

Repertoar teatru miejskiego.
We czwartek: „Wojna domowa".
W  piątek „Szaoia".
W  sobotę: „Cyd", tragedya w 5 akwen P. Comeuie’a, 

tłom St. Wyspiańskiego
W niedziele po pwndnin. „Złota czaszka"; wieczór: 

„Cyd".
W  poniedziałek: „Moralność pani Dmsidej*.
We wtorek: „Cyd".
We środo: „Szkoła".
t7r c/.wr rtek „Cyd".
W  niątek po południc „Młynarz i jego córka"; wie- 

czói „Opieka wojskowa", komedyc, v 3 aktach St Bo 
gnsławskiego. -

W sobotę po południu. „W  małym domu"; wieozór 
„Dziady"

W niedzielę po południc; „Wojna domowa"; wieczór 
„Szioła*

2 kalendarza. W  piątek 25 cażdziernika: Chryzanta. 
Daryi i Kryspina; w sobotę 2(5 października: Lncyana, 
Ewarysta i Fulka • w niedzielę 27 października: Sabiny 
i lw^na.

Wschód słońce 2b października o godz. 6 m. 19, za­
chód o 4 m HO; długosź dnia 10 goazin min. 11.

Z raKowskieęo nbserwatoryum. Dnia 2 października 
termometr doszedł od 0 2 do J4'9 C. — barometr wa­
hając się, opadał
• Dnia 24 października o godzinie 7 rano stai_ barometru 
745-8 mm., termometru O'o t..; cisza.

Z Warszawy. (Zjazd oświatowo-knlturainy. —  
Okólnik w sprawie przestępców politycznych).

Pierwszy zjazd oświatowo-knlturainy n ie  od 
b ę d z i e  s i ę  w wyznaczonym term inie, to jest 
w pierwszych dniach listopada z powodn oKuliczno- 
ści częściowo meDrzewidzianych, częściowo niezale­
żnych od komitetu. Biuro zjazdu r.adai b idzie fnn- 
kcyouowało, pracując nad urzeczywistnieniem poro- 
rnienia się działaczy na poln oś wiato wem. Zjazd 
on będzie się w styczniu 1908 r. —  Binro zjazdu 
prosi o dalsze uausyłanie referatów lab streszczeń 
do dnia 15 grndnia r. b.

Z powodu licznych zapytań, czy aresztowani po- 
lityczui przy wysyłaniu ich etapem mają prawo 
korzystania z nig, główny sztab rozesłał do władz 
wojskowych okólnik , na mocy którego aresztowani 
polityczni, wysyłani pod konwojem, nie mogą ko' 
rzystać z żad-iych praw wyjątkowych i mają być 
traktowani ii? równi z przestępcami kryminalnymi, 
gdyż ustawa ni aż by konwojowej me uznaje żadnych 
wyiątkow

O katastrofie kolejowe, pod Miechowem, która 
zdarzyła się w nocy z pr. niedziałkn na wtorek —  
piszą nam z DąDrowy Górniczej: Od trony Kielc 
zdążał pociąg towarowy, wiozący w 32 wagonach 
trzodę i bydło. Wyjechawszy ze 8tacy. Tunel Roz­
jazd , pociąg. biegnąc po bardzo soadzistym torze, 
jechał z niezwykłą szybkością. Tymczasem maszy­
nista dostrzegł z przerażeniem Dłysk latarni loko­
motywy pociągu, zdązającegc z przeciwka. Był to 
pociąg towarowo - osobowy. W  powietrzu rozległy 
się przerażające gwizdania parowozów, alarmują­
cych na trwogę. P r z e c ie -para i zwykłe towarowe 
hamulce niewiele zdziałały Za chwńę straszny huk 
uderzenia o siebie parowozów rozległ się w po­
wietrzu. Splotły się z sobą oua pociągi. Ze wszyst­
kich wagonów utworzyła się p i r a m i d a ,  wysoko­
ści niemal trzypiętrowej, o c i e k a j ą c a  k r w i ą  
p o z a b i j a n y c h  z w i e r z ą t  i  l u d z i .

Jęki i przekleństwa nieszczęśliwych ozwały się 
w ciszy nocnej O ratowaniu na razie mowy być 
nie mogło. Gdy minęła pierwsza stlfeszna chwila, 
kto żył, ją ł spieszyć z  ratunkiem. Stwierdzono, co 
następuje:

Z a d i c i: P iotr Raczyński, Jat 31, z  oeady P i­
lica, oraz Kazimierz Sasin, lat 28, z Szydłowca, 
obaj dozorcy trzody chlewnej, wiezionej w wago­
nach. R  nr i: Nadkouduktor Teodor Syrisk, lat 
32, ma połamane żebra z obu stron, zgniecenie 
piersi, stan groźny; koi-duktcr Adair Mikołajczyk, 
lat 35, ma złamaną kość miednicową, biodro i  go­
leń z raną zewnętrzną, stan groźny; Jan Głab, 
robotnik z deDO Strzemieszyce, me złamań > zebro i 
lżejsze rany, jechał na parowozie; Antoni Korej- 
czuk, lat 30, konduktor, zdarcie skóry na nogacn*. 
potłuczenie; Hilary bnkUBzkm, lat 42, nacUondn- 
ktor, ogólne Bilne wstrząinienie, zdrapanie skóry 
na twarzy; Pawłowski, nadkonduktor, ogólne wstrzr- 
śnienia; Tomasz Migu®., podroźny, la l 32 roztocze­
nia nog; AtianL Kamlnsid, podróżny, lot 40, rooo- 
tnik z Sosnowca, ma zmiażdżony palec.

Aresztowania w ZagłęDiu Dąbrowskiem. „Dzien­
nik Częstochowski1* donos: z Sosnowca; W  kopalni 
„ Saturn “ ubiegłej nocy aresztowano dwóch robotni­
ków; na Milowicach około 25; w nocy o godzinie 
2 oddvwały się rewizye. W  Czeladzi aresztowano 
onegdajszej nocy kilaunastu ludzi.

Unieważnione wybo *y w Łodzi. Dzienniki war- 
szawsKie donoBzą: Magistrat otrzvmał od guberna­
tora zawiadomienie, iż powtórne wybory w I I I  okrę­
gu, gdzie zustały unieważnione, oaDęuą się 28 naź- 
dziem iku

13. C a b r * y e i s k a ,  K r z y s z t n f o r y ,  
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianma, harmo­
nie i pianole za gotowkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomies^czne. Intruiuenty używano od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Zebranie rękodzielników. Piszą nam ze 

Lwowr: Dnia ?1 bm. odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa p. Michała W a i i c h l e w i c z a  ze­
branie członków Związku samodzielnych rękodziel­
ników, kupców i przemysłowców Galicyi, na któ- 
rem dr Zygmunt G a r g t  s omówił interesy krajo­
wego przemysłu wobec przedłożonego Radzie pań­
stwa projektu ugody anst^o-węgierskiej Jakkolwiek 
ugoda obecna jest niewątpliwą zmianą na lepsze 
w stosunku do ugody dawriejszej, to jednak nie 
ulega wątpliwości, żo Galścya, jako kraj ekonomi­
cznie bierny, iako kraj współzawodniczący ekono­
micznie w obrębie wspólnogo obszaru cłowego an- 
stro - węgierskiego, przedewszrstkiem z Węgrami, 
w zawarciu ugod”  nie jest interesowany. Istnienie 
wspólnego obszaru cłowego jest nawet dis Gaiicyi, 
zwłaszcza z uwag. na abe j«go  uprzemysłowienie, 
połączone z  niewątpliwą szkodą ekunomiczuą ze 
względu na to, że na Węgrzech, więc w obrębie 
wspólnego obszaru cłowego, nowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe są wolne na przeciąg lat 15 od wszel­
kich państwowych podatków i doda ków do poda­
tków, podczas. gdy w Galicyi nowe gałęzie przemy­
słu korzystają tylko z uwolnień od autonomicznych 
dodatków do podatków. Są więc postawione wobec 
przemysłu węgiel sLicgo gorzej o jaką jedrę piąfą 
czystogo dochodu, wobec wwiokiej u wielkich przed­
siębiorstw przemysłu wj ob stopy podatkowej, wyno­
szącej faktycznie wooec rozlicznych doliczań od sto­
py 10-procentowej, nieraz 20 kilka procent czyste­
go dochodu. Przedsiębiorca węgierski może produ­
kować swe wytwory o jednę piątą taniej, niż przed­
siębiorca galicyjski, a w braku granicy cłowej. 
wprowadzać swe wytwory na targ galicyjski bez 
żaanej zgoła przeszkody, jest więc wobec przemy, 
słowa: gaiicyjsk'ego uprzywilejowany znacznem, a 
jednostronnym cłem cchronnem. W ielk ie przedsię­
biorstwa przemysłowe w  krajach zachodnio-austiya- 
ckich, które jnż swój kapitał zakładowy w  zna­
cznej części zamortyzowały zupełnie, m egą1 jako 
tako znieść ten przywilej węgierski, zrównoważony 
po części rozszerzaniem rynku zbytu, dla ich do­
skonalszych nieraz wytworów. Niema takiego ró­
wnoważnika dla Gaiicyi, dla której tylko nowy 
wyrasta współzawodnik obniżający zdolność spo­
żywczą W5 tworów przemysłowych u szerokich warstw 
rolniczych naszego kraju.

To tez jeśli Koło polskie ma głosować za ugrdą, 
powinno ono swe głosowanie uczynić zawisłem od 
uchwalenia w Radzie państwa projektu ustawy o 
popieranln swojskiego przemysłu, przedłożonego je ­
szcze w roku 1900, a uwalniającego nowe przemy­
sły od podatków państwowych, z tą różnicą, źe no­
wość ta nie powinna być ocenioną z „ego punktu

Z kraju.
Tarnów, 23 października. (Pogłoska o cholerze. 

Koncert. Z kroniki policyjnej.) Wczoraj obiegała po 
mieście pogłosKa, że cholera przywleczoną została 
do Szczucina, miasteczka oddalonego o 30 kim. oc 
Tarnowa. Wiadomość ta wywołała prawdziwy po­
płoch. W  pogłosce nie było jednak ani Błowa praw­
dy, a wywołało ją taiBzywe zrozumienie telegi „mu.

Na dochód Domu dla nieuleczalnych chorych w 
Tarnowie odbył się wczoraj w sali kasynowej kon­
cert p. W iktoryi Milier-Ghoroszewskiej, pianistki, 
ze wjpółodziałe on śpiewaczki p. Wandy Trojanow­
skiej. Pani Choroszewska, rozporządzająca wielką 
techniką , zyskała niekłamany poklask. P. Trojanow­
ska w aryl z „T ray ia ty1*, w  pieśni Galla „Po le­
ciały pieśni moje" i „Menuecie1* Niewiadomskiego 
zareprezentowałatarnowskiej publiczności głosik bar­
dzo miły. Artystkom wręczono kwiaty.

Z kroniki policyjnej mamy do zanotowania śmiałą 
kradzież, jakiej się dopuścił niejaki Porębski, który 
pewnemu izraelicie w jednym z podrzędniejszych 
hoteli zabrał kwotę 380 koron. Sprawca, będąc w 
posiadaniu tak wielkiej sumy. zaczął pić na nmór, 
co wywołało podejrzenie i spowodowało areszto­
wanie.

Nowy SąCZ, 23 października (Śmierć pod koła- 
m. pociągu. Obdukcya zwłok. Poświęcenie szkoły i 
kamienia węgielnego. T. S. L.).

W  poniedziałek znalazł straszną śmierć pod ko­
łami pociągu robotnik kopalniany w  Limanowej, 
Franciszek Maliniak Koła lokomotywy odcięły mu 
obie nogi, a prócz tego doznał silnych obrażeń na 
całem ciele. W zięto go do wozu i miano odwieźć 
do szpitala w Nowym Sączu, ten jednak zmarł w 
drodze,

W  poniedziałek odbyta się na cmentarzu w Sta 
rym Sączu obdukcya zwłok ś. p. Stefanii W iśniew­
skiej, któ-a w tragiczny sposób znalacła śmierć 
pod kołami pociąga w ubiegłym tygodniu. Sekcyę 
zwłok dokonali lekarze dr Płochocki i dr Ameiseu 
na polecenie proknratoryi, a to wskutek toczącego 
się śledztwa, które prowadzi sekretarz sądu obwo­
dowego dr Jakubowski. W ynik obdukcyi trzymany 
jest w tajemnicy.

Poświęcenie nowej szkoły Indowej odbyło się w 
poniedziałeli w obecności, radcy dworn Dembowskiego, 
młodzieży i licznie przybyłej publiczności. Na dru­
gi dzień została oadaną do użytku. —  W  niedzielę 
zaś odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego pod

K y g ie n a  w ło s ó w .  S h a m p o o in g  P e t r o le .
*  Pan może dn radni* 1 I  prędzej zmyć §.>%>'. W óilesiaoln mini*t*o?s 'J f  R E M I

Wfsyobają same. W L sy  nie piącTą się. H łatoia trweJJ sp jsdli salon tryzyerski
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Prospekta na żądanie- Hurtowni* Filia: ulica Sławkowska
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widzenia, czj jest to przemysł nowy „w  królestwach 
i krajach, reprezentowanych w [Ładzie państwa" (w 
Aufetryl), tylko z tego stanowiska, czy jest to prze­
mysł nowy „w  j e  d n e m  z królestw i krabów re­
prezentowanych w Eadzie państw-" Tylko taka 
rekompensata bowiem umożliwi rozwój przemyło i 
w  Galicji, mimo wspólności cłowej

Na tie tego referatu rozwinęła się ogromnie o- 
ływioną dyskusja, w której brali udział pp : W a - 
l i k i e w i c z ,  i l i k u l i ń s k i ,  S z c z u r i i o w s k i ,  
C h m i e l e w s k i  i inni, porzem jednogłośnie ocliwa- 
lono odnieś się telefonicznie do Koła polskiego, 
z prośbą, aby swe głosowanie za ugodą uczyniło 
zawisłem od uchwalenia ustawy w  kierunku wyżej 
określonym.

Budapeszt, 24 październik* Pazerno* m. pa:'d*. mik 
11-06 d*- 11 '98' ^PTenica na rwiecień 12’68 d« 12 69; 
żytr na n iżdziemik 11-30 dc 11 '40; zyto na kwiecień O  *90 
do 1191; owies na pałJziernlk 7 90 do 7-91, owies na 
kwiecień 8-60 Jo 8-61; kuznrydza na maj 7-21 do 7'22. 
rzepak na sierpień —•— do —■—. , ,

Olertj mierne, chęć knpna mierna, nspos.-1 eme lepsze, 
pognie piękna.

Ercsika lwowslia»
L w ó w ,  24 października.

Frekwcncya młodzieży w szkołach miejskich 
we Lwowie. Ogólna ilość dzieci, zapisanych w r. 
1907 8 do szkół miejskich we Lwowie, wynosi 
18.ź40 dzieci, z czego przypada na chłopców 8425, 
na dziewczęta 9815. W  poruwnrniu z rokiem ubie­
głym przybyło 865 dzieci. W tka tek podniesienia 
się fi ekwencyi wzmaga się także ogólna liczba klas. 
Szkoły męskie liczą 166 klas, szkoły żeńskie 197, 
razem 363 klas.

Sanatoryum nauczycielskie. W e Lwowie w sali 
posiedzeń magistratu w ratuszu odbyło się posie­
dzenie obszerniejszego komitetu w surawie założe­
nia sanatorynm dla piersiowo chorych nauczycieli 
Indowych, drogą loteryi losowej. Obradom przewo­
dniczył wiceprezydent Rady szumnej krajowej p. 
Płażek. a wzięli w nich udział radca Dembowski, 
dyrektor szkoły realnej Lityński, reprezentanci kra­
jowego „Ogniska" nauczycielskiego- nauczycielstwa, 
prasy, świata finansowego i obywatelstwa.

Obrady zagaił dyr. L i t y ń s k i ,  jako prezes kraj. 
„Ogniska" nauczycielskiego poczem prof. B u d z ą -  
n o w s k i, który podał myśl i cały plan zrealizo­
wania sanatoryum nauczycielskiego drogą loteryi 
losowej, zawiadomił w dalszym ciągn obrad o tern, 
że ministerstwo sKarbn udziehfo koncesji na prze­
prowadzenie takiej loteryi w ciągn r. 1908. Refe­
rent przedstawił cały plan zrealizowania loteryi, 
a zarazem plan akcyi, celem zorganizowania do tej 
sprawy i pracy całego nanczycielstwa, oraz zagrza­
nia do ulej społeczeństwa.

Radca skarbowy p .  W i t o s z y ń s k i  mówił o 
prrwniczej i finansowej stronie przedsięwzięcia lo­
teryjnego. poczem nad ODoma roferatami wywiązała 
się obszerna dyBunsya, w  której zabierali głos wi­
ceprezydent Płażek, radca Dembowski, dyr. L ityń­
ski, dyr. Soieski. dr. W-snng, bankier p. Chajes, 
redaktor KnlbnszowsKi i wieiu innych.

Uchwalono, ażeby sprawą zrealizowania loteryi 
sajął się wydział kraj. „Ogniska" nauczycielskiego, 
który od początku prowadzi abcyę. Wydział ten, 
razem z wiceprezydentem Ptażkiem i radcą Dem­
bowskim, ma się zorganizować jako ściślejszy ko­
mitet loteryjny i przeprowadzić wszystkie potrze­
bne czynności, tak, żeby cała sprawa jak najry­
chlej doczekała się pomyślnego efektn. Uchwalono 
dalej, ż« wydać się mające losy na ptrorie głównej 
mieć bęaą rownorzęany napis poiski i ruski, na 
stronie zaś odwrotnem, celem łatwiejszego rozpo­
wszechnienia w innych ^rajach, także napisy w in­
nych językacn.

Z tectru lwowskiego. W  dziale dramato przy­
gotowuje się wystawienie najnowszej sztnki p. Ga­
bryel! Zapolskiej p. t. „Ich czwtro", tragedya lu­
dzi głupich w 3 nktacn. Następnie „Rycerze pół­
nocy" Henryka Ibsena w przekładzie Alfreda W y ­
sockiego. Artyści opery przygotowują się do wysta­
wienia słynnej opery Boity „Mefistofeles", w któ­
rej występować będzie gościnnie p. Helena Zboiń- 
**a-ituszkow8k_ Artyści operetki przygotowują ope­
retko Stranssr „Urok walca".

Proces M e n o .
(Telegramy „N. Reformy11 z 24 października).

Berlin. Froces przeciw Harderowi, redakto­
rów. pism* „Die Zukunft", przybiera rozmiary 
•aandalu i kompromituje nawet cesarza Wil­
helma. Wyszło na jaw. że Eulenburg zazwyczaj
0 cesarzu mówił „Luehchen". Ogółem słowko 
„Liibchen" s t a n o w i ł o  p s e u d o n i m  W i l ­
he l ma .

M o l t k e ,  zapytany przez przewodniczącegu 
rozprawy, oświadczył, że o tem może mówić 
tylko na  t a j n e j  rozprawie. ( P o r u s z e n i e  
na s a l i ) .

Bardzo kompromitujące dla Moltkego były 
zeznai"a jego żony, k t ó r a  c i ę  z n i m  r o z ­
w i o d ł a .  Zeznała ona, że Moltke już na drugi 
ozie* po ślubie z a c z ą ł  j ą  z a n i e d b y w a ć ,  
Gdy mu czyniła wyrzuty, oświadczy] Moltke, 
26 czyni to na żądanie Eulenburga. Eulenburg 
raz do niej powiedział: „ N i e c h  mi  p a n i
1 w r ó c i  p r z y j a c i e l a " .  Ona obraziła się 
tem bardzo i oburzona zapytała Enlenbnrga: 
„Czy tak samo poti afiłbyś pan mówić do swo­
jej córki?" Nd to Euienomg odpowiedział: „J a- 
b ym  c ó r k i  n i g d y  ni f  w y d a ł  z a  M o l t ­
k e g o 1*. Gdy Eulenburg zostawił raz u nich 
chustkę, zaczął Moltkę chustkę c a ł o w a ć  . 
mówić pieszczące; „Mojd duszo, moja ukocha­
na". Moltke zresztą sam mówił, ze jego żoua 
j e s t  t y l k o  w s t r t n ą  d l a  n i e g o  jako 
kobieta nie jako człowiek.

Gdy Eulenburg przebywał w Wiedniu, M o 11- 
k e często tam ieździł J przebywał z nim do 
późnej nocy przy drzwiach zamkniętych Moltke 
przyzna] że starał 6ię o stanowisko przybocz­
nego aójUtanta cesarza, w tym celu, aby zawsze 
wiedział, czego sobie cesarz życzy i aby być 
dobrze o wszystkieir poinformowanym.

Prz drzrcŁaob jrmknlętycb.
Berlin. Dzisiejsza rozprawa Moltkego contra 

Harden odbyła się przy drzwiach z a m k n i ę ­
t ych .  Pierwsza żona Moltuego opuścił.* salę. 
Między innymi przesłuchano jako świadka pe­
wnego kirasyera, który służył w gwarćyi ce­
sarskiej; zeznał on, żb jego przełożony urabia 
E n a r  (?) uczynił ma raz n i e o b y c z a j n ą  
p r o p o z y c j ę ,  którą on odrzucił. Na zamku 
ks. E u l e n b u r g a  odbywały się b a r d z o  \ o- 
d e j r z a n e  z e b r a n i a ,  w którvch mięazy in­

nymi brali udział ks. Fryderyk, ks. H en^k i 
hr. Moltke.

Kib M i  r l i i p .
Od dwóch dni rozgry wają się na g.ełdzie w 

Nowym Jorku burzliwe sceny z powodu c z ę ­
ś c i o w e g o  w s t r z y m a n i a  w y p ł a t  przez 
jeden z największych w .Ameryce banków de­
pozytowych „ K n i c k e b o c k  T r u s t  C o m p a ­
n y". Stowarzyszenie trustowe, będące właści­
cielem Łaukn, zawiazało się w r. 1884 i jest 
jedną z najstarszych tego rodzaju kompanij w 
Ameryce. Kapiłał zakładowy wynosił 1,200.000 
dolarów, depozyty dochodziły do 62 milionów 
dolarów. Kurs akcyi tego oankn w początkach 
bieżącego miesiąca wyrosił 1100 doi. za 100 
doi, nominalnej wartości.

Dnia 22 b. m. w s t r z y m a ł  b s n k  t e g o  
t r u s t u  w y p ł a t ę  sum u e p o z y t o w y c h .  
Na wiadomość o tem, 300 wierzycieli depozy­
tów podniosło wrzawę i nie chciało ustąpić z 
budynku banku. Wśród wierzycieli bant u w 
mieście powstał popłoch. T ł u m  w i e r z y c i e l i  
p r z y p u ś c i ł  a t a k  ao b i u r  b » nkn  ■ j e ­
g o  f  i 1 i j. Dopiero polieya nie bez wielkich 
wysiłków przywróciła spokój.

Bankructwo banku knikebockiego trustu od­
działało także niekorzystnie pa inne, związane 
z nim interesami, Danki amerykańskie, i wywo­
łało wielkie zaniepokojenie na giełdach euro­
pejskich.

(Telegramy „N. Reformy11 z 24 października.) 

PoplocŁ i nm.
Nowv lork. Władze nadzircze dla banków 

zamknęły filię banku „Knickerbocker Comp.“ , 
która dopiero po dokonanej rewizyi ma być na 
nowo otwaitą. Wskutek tego powstał run de­
ponentów na trast „Comp. Of America", Który 
t r w a ł  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  w c z o r r j s z y .  
Towarzystwa zaspakajają dotąd wszystkie żą­
dania. Kiemjący finansiści starają się przyjść 
z pomocą targowi pieniężnemu celem powstrzy­
mania paniki.

Starszy kontrolor finansów w W a s z y n g ­
t o n i e  oświadcza publicznie, że sytuacya finan 
sowa Ameryki jest dob-ą, i nie ma żadnego 
powoda do obaw. P a n i k a  spowodowana zo­
stała niekorzystną sytuacją kilko domów ban­
kowych, które z b a n k r u t o w a ł y  z p o w o d u  
n i e s z c z ę ś l i w y c h  o p e r a c y i

Nowe upadłości.
Paryż. Wedle nadeszłyoh tutaj wiadomości, 

oprócz knikeborskiego banku, zawiesiły wypła­
ty: „ T r u s t  C o m p a n y  oł A m e r i c a "  z ka­
pitałem 2V* milioua dolarów i 50 m i l i o n a -  
m ; w k ł a d e k  i dom banKowy „ M a r k u s  
M a y e r " .

Paryż. Według nadeszłych tutaj wiadomości 
z N o w e g o  J o r k u ,  zawiesić miał wypłaty 
w i e l k i  t r u s t  e l e k t r y c z n y ,  mający tak­
że stosunki z Europą. .

Zamknięcie giełdy.
Pittsburg. Tutejsza giełda uchwaliła, w s t r zy- 

ma,ć d a l s z e  c z y n n o ś c i ,  dopóki nie wyja­
śni się sytuacya finansowa.

członka Trybunału państw" uchwalono, że od­
będzie się on na jednego z trzecn ustalonych 
kandydatów, którymi są posłowie P a  t a j ,  dr 
H o c k i dr W  i 11 e k. Następnie prezydent ga­
binetu bar. B e c k  wy raził życzeme, aby Izba 
dziś jeszcze przystąpiła do p i e r w s z e g o  
c z y t a n i a  u g o d y .

Z kolei poseł P e r n e r s t o r f e r  poruszył 
sprawę wczorajszego zajścia między pos. S c h u h- 
m e i e r e m  a hr. S t e r n b e r g i e m .  zaznacza­
jąc, że prezydynm Izby ma obowiązek, w myśl 
regulaminu, zapobiegać tego rodzaju wystąpie­
niom przeciw stronnictwom, na jakie pozwala 
soDie hr. Steinberg.

Wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
mięazy innymi zabierał głos także wiceprezy­
dent Izby dr S t a r z y  i s k i .  Zaznaczono, że 
przy uzasadnianiu nagłości wniosków wygłasza­
ne bywają tak długie mowy, jak gdyby cho­
dziło o ich uzasadnienie m e r y t o r y c z n e ,  i 
że w tym kierunku koniecznem jest ostrzejsze 
przestrzeganie regulaminu.

Pos. dr K r a m a r z  zastrzegł się przeciw te­
mu, jakoby popierał wnioski nagłe radykałów 
czeskich, i oświadczył, że sam wniesie wniosek 
nagły o zaostrzenie regulaminu właśnie co do 
dyskusji nad uzasadn aniem nagłości wnio­
sków.

^rezydent W e i  s s k i r cbn  e r, Łamykając 
konferencyę, podziękował zeb-arym za chęć u- 
trzymank porządku w IzDie i zapowieuział. że 
będ: ,ie ostrzej niż dotąd, traktował przepisy re­
gulaminu.

Pirató? i  m tzeskim.
(Tel. „N. Reformy" z d. 24 października.)

Wiedeń. Dzienniki omawiają obecną sytuacyę 
i konstatują jej z a o s t r z e n i e  s i ę  z powoau 
zajść w ooozie czeskim. Dzienniki wypowiadają 
zdanie, że onecne przesilenie wśród Czechów ła­
two przeroazić się może w p r z e s i l e n i e  p a r ­
l a m e n t a r n e .  Niektóre z pism podnoszą, że 
ocalona jednolitość reprezentacyi czeskiej, p o- 
p e ł u d n i u  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć .  Kramarz 
i ci wszyscy, którzy pragną opozycyjnego wo­
bec rządu stanowiska nie znajdą większości, 
zwłaszcza n agraryuszów, którzy zostaliby z naj­
większą chęcią parlyą rządową. Tak agr a-pu­
sze jednak, jak i czescy ministrowie zna.dują 
się w trudnem położenia z nowodu tego, że 
Kramc-z znowu wystąpił z postulatami narodo­
wemu

M  H M .
(Telegramy „N. Reformy11 z 24 pazaziernika.)

Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby posiów ośw.adcz^ł prezes W  e i s s k i r c h- 
ne r ,  że po wczorajszem posiedzeniu poseł 
S t e r n b e r g  pokazywał w sali k a r y k a t u ­
rę  po s ł a  S c h u h m e i e r a .  Takie postępowa­
nie nie odpowiada godności Izby. Walka pol.- 
tyczna z karykaturami lub bez karykatur może 
mieć miejsce poza Izb ą ; tutaj ludy wysłały 
swoich posłów do pracy poważnej i rzeczowej 
(O u lask i). Z  tego powodu prezydent zmuszony 
jest wyiazić swoje ubolewanie. (Oklaski, pro­
testy).

Wśród zgłoszonych interpelacyj znajduje się 
interp. p. B r e j t e r a  o aresztowanie czterech 
żołnierzy w Pizemyślu za to, że zjawili się 
z zażaleniami u generała, mającego rnspekcye. 
i druga interp. p. B r e j t e r a  o nadużycia u- 
rzędowe starosty w Sanoku,

Następnie prezydent udziela głosu p. B 1 i- 
b o w i c k i e m u  i wzywa go, aby uzasadniając 
swój wniosek nagły (o zerwanie wspólności 
z Węgrami), trzymał się ściśle ram uzasadnia­
nia nagłości. Poseł I I 1 i b o w i c t  i zabiera głos 
i ubolewa na wstępie, że nie wolno mu mówić 
w języku r o s y j s k i m .  Następnie oDSzerme! 
krytykuje ugodę ze stanowiska prawno-państwo­
wego i ekonomicznego.

Po roswjsfan.
Wiedeń- w Izbie posłów, po przemówieniach 

pos. H l i b  o w i e k  i e g o  i B a k s y ,  dyskusyę 
z a m k n i ę t o  Jako mówca generamy „contra" 
wystąpił pos dr M a r k ó w  który zaczął mówić 
po r o s y j s k u  ku wielkiemu oburzeniu Ukra­
ińców

Pos. S t a r u c h  wołał: „Ależ on mówi po ro­
syjsku!" inni posłowie ruscy krzyczeli również. 
Odpowiadali im okrzykami radykali czescy, bio­
rąc w obronę dra Markowa. Po chwili zaczai 
on mówić po niemiecku i skończył żądaniem 
zerwania wspólności Austryi z Węgrami.

Ukraińcy 1 Rfoskrloille.
Wiedeń. Na dzibifcjszem posiedzeniu parla­

mentu pizyszło do s t a r c i a  mi ę*  ?y U k r a ­
i ń c a m i  a M o s k a l o f i l a m i .  Mianowicie, 
kiedy pos, M a r k ó w  zaczął mówić po r o s y j ­
sku,  Ukraińcy urządzili o g r o m n ą  a w a n t u ­
r ę  i wyprawiali hałasy dopóty, aż pos. M ai­
ków nie zaczął mówić po niemiecku.

Hr. Sternberg l rewolwerem.
Wiedeń. Na dzisiejsze posiedzenie Izby po­

słów hr. S t e r n b e r g  p r z y b y ł  u z b r ó j o -  
n y w r e w o l w o r . I

Fonfareucya prcewoflnlczącycli 
klubów.

Wiedeń. Dziś po południu odbyła się konfe­
rencja p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w .  Na 
wniosek prezydenta W e i s s k i r c n n e r a  u- 
cawalono wybrać komisye: socyalno-polityczną, 
podatkową i sanitarną. Co do wyboru jeanego

Prmlsya czeskich irlsirtrów.
Wiedeń. „Slav. Corresp." donosi: Na dzisie;,- 

szem posiedzeniu kluou czeskiego o ś w i a d ­
c z y l i  m i n i s t r o w i e  Torzt i Pacak, ż e  po- 
s t a n o w i l i  p o d a ć  s i ę  do d y m i & y L

Sńiiisze partyjne.
p-aga. Organ partyi katolicko-narodowej do­

nosi, że pomiędzy tą party*, i agrarynszaim 
z jednej strony, a radykałam i z drugiej, st.-a- 
n ą ł u k ł a d ,  na mocy ktorego mają się om 
solidarnie domagać r o z s z e r z e n i a  p r a w  
j ę z y k a  c z e s k i e g o ,  założeń,a uniwersytetu 
czeskiego Da Morawach i upaństwowienia kolei. 
Młodoczesi przy zawieraniu tego ukiadti sta Li 
z u p e ł n i e  na u b o c z a .

' ŹŁ jji aa. i  l._  &U.

Wiedeń. Dziś na zaproszenie bar. Becka od­
była się- k o u f e r e u c y a .  p r z e w o d n i c z ą ­
c y c h  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  c z e s k i c u. 
Agraryn&ze okazują wiele chęci wstąpienia do 
gaoinetu.

E r y ź y c z n a  s y ta a ftv a .
Praga. Dzienniki czeskie uważają sytuacyę 

za bardzo krytyczną. „Naroum l isty" śm ier­
dzą,ą, że sytuacya jest tak smutną, jak jeszcze 
nigdy. Trzeba się przygotować na ewentualną 
katastrofę. Być może, że w ostatniej chwili 
w repiezeutacyi czeskiej n a s t ą p i  j e s z c z e  
z g o d a  —  na razie nanują c h a o s  i ż a m ’ ę- 
s zani e .  '

Coraz gorzej
Wiodeń. Po południu przesilenie czeskie za ­

o s t r z y ł o  s i ę  znacznie, ponieważ klerykali i 
agrarynsze s t r a c i l i  c h ę ć  do o b j ę c i e  s ta ­
n o w i s k  opróżnionych p^zez dymisyę P  a c a k a 
i F  o r z  ta. Nie jest wykluczonem, że wszystkie 
s t r o n n i c t w a  c z e s k i e  p r z e j d ą  d o o p o -  
z y c y L

Z P r a g i  nadchodzą wieści, że w tamtej­
szych kołach młodoczeskiih wyłoniła się mjśl, aby 
Młodoczesi, poaoDnie jak to uczynili w r. 1891 
Staroczesi, z ł o ż y l i  s w o j e  m a n d a t y ,  jeżeli 
rząd będzie zajmował nadal swoje dotychczaso­
we stanowisko wooec postulatów czeskich.

Z drugiej strony jednak słychać, że w klu­
bie młodoczeskim aymisyę Pacaka i Forzta 
przyjęto tylko nieznaczną większością do wia­
domości, i że Młodoczesi morawscy sprzeciwiali 
się rozpoczynaniu polityki o pozy :yjnej. Jeżeli 
zaś w końcu ustąpili, to uczynili to tylko w 
tym celu, aby me wytwarza'* nieporozumień w 
łonie klubn. że jednak odpowiedzialność zi dal­
sze następstwa ich kroku s p a d n i e  na  M >o- 
d o c z e c i i ć w  z C z e c h

P e t e r s b u r s k i  k o r e s p o n d e n t  warszaw­
skiej „Gazety Polskiej1 w laki sposób przedsta­
wia ostai,ni akt sprawy księdza biskupa wileń­
skiego:

Skoro do Wilna dola1* pogłoski o usunięciu 
księdza biskupa, tamtejszy polsk i komitet wy­
borczy wyznaczył komisję (®, p Korwin Milew­
ski, K  Skirmunt i H. Święcicki), która oy po­
czyniła w Petersburgu kroki, celem chociażby 
odroczenia tej sprawy na czas wyborów, w tej 
myśli, że Dodnieci ona w najmewłaściwszej 
chudli namiętności rJ  lky racyę miano przedsta­
wić p. Stołypinowi. Pp Kflfrwia Milewski i Skir- 
munt przybyli tu w ubi°gły poniedziałek, ale 
jeszcze na parę dni przedtem p, St Święcicki 
bj ł u p dyrektora departamentu wyznań obcych 
p. Władimirowa. — I er św iadczył, że właśnie 
dopiero co raport został rwsłany do podpisu. 
Na mocy tego raport J ksiąuz biskup z o s t a j ( 
u s u n i ę t y  od p e ł n i e  n i ą  o b o w i ą z k ó w *  
z z&k a z e m  p o b y t u  w d z i e w i ę c i u  gu

t e r n i a c h  L i t w y  i Rus i ,  w P e t e r c b u r  
gu,  M o s k w i e  i  W a r s z a w i e .  Do  ś m i e r ­
c i  k s i ę d z e  b i s k u p a  d y e c e z y a  wi l eń-  
ska  m e  m o ż e  b y ć  o b s a d z o n ą ,

Po wysłuchaniu infmmacyi p, Święcickiego, 
p. Władimirów wvrazu chęć zwrócenia się do 
p. Stołynma z prośbą o oaroczemt wysianii ra 
portu do podpisu cesarskiego, chęć ts jednak 
spełzłs na niezem, bo nim aeputacya zdążyła 
pomzumńć się z p. Stołypinem, raport został 
zaakceptowany. Pp. Korwii. Milewski i Skirmunt 
widzieć 8ię mogli z p ministrem dopiero w pią 
tek. — Oświadczył on, że obawa o wzburzenie 
i mar ifestacye jest płonną, albowiem ks. biSKup 
został już w*ezv jn y  de Petersburga, manifesta- 
cyj zaś trzeba byłoby obawiać się wtedy, gdy- 
ł,y przebywał w Wilnie. —  Ksiądz biskńo '"da 
dzień stąd wyjeżżdża.

Ogólne wrażenie jest takie, że powody usu­
nięcia księdza bisknpr nie tyle są natury poli­
tycznej, ile o s o b i ś c i e  b a r d z o  n a p r ę ż o ­
ne s t o s n u k i  Ks ę d z a  L Bkupa  z g t n e -  
r a ł - g u b e r n a t o r e m  w i l e ń s k i m ,  a ponie- 
kąd i p. Władimirowem. List księdza biskupa 
do Rzymu, gazie me Krępował, się w wyłoże­
niach, —  z o s t a ł  w o d p i s i e  p r z e s ł a n y  
z R z y m u  do P e t e r s b u r g a  (!).

Wiadomo już, że wsKutek przejścia lis.y 
„czarnej sotni" przy prawyborach, posłem lud­
ności r o s y j s k i e j  miasta Warszawy bedzie 
p. A l e k s i e j e w  Do niego też wy orał 6ię je 
den z współpracowników „Epoki" na wywiad. 
Przyszły poseł był bardzo uprzejmym i chętnie 
przedstawił polskiemu dziennikarzow pogiąd 
na swoje przyszłe obowiązki w Dumie.

„Towarzystwo rosyjsKie w Warszawie —  po­
wiedział p. Aleksiejew nie ma nic wspólnego 
ze „Związkiem narodu rosyjskiego" i prasa 
m.ejscowa. jak również postępowa prasa rosyj­
ska, mylnie zalicza natze Towarzj stwo do skraj 
ntj p-awicy i „czarnosecińców". Nie przeczę, 
ze w sprawie antoromii zajmniemy tosamo sta­
nowisko, co „Związek naroau rosyjskiego*, ale 
po za tą kwesty ą dzieli nas cała przepaść róż­
nic poglądów i zapat: ywań. Główne zaś różni­
ce polegają Pa tem, że jesteśmy konstytucjo­
nalistami (.!) i że, nie zgadza,ąc się na dziele­
nie Rosyi na różne kraje autonomiczne, jesteśmy 
jednak zwolennikami r ó w n o u p r a w n i e n i a  
obywatelskiego.

„A le to jeszcze nr. wszystko; nasze stronni­
ctwo jest przedewszystkiem s t r o n n i c t w e m  
u r z ę d n i k ó w .  Nie widzę nic złego w o igani- 
zacvi takiego specyalnego stronnictwa, bo je­
żeli robotnicy mają prawo organizować się w 
siroumctwo robotnicze, włościanie w partye 
wiuściansk'e (n. p partya tiudowikow, związek 
włusc.iańsKi i L p.), to też i my, u r z ę d n i c y ,  
mamy takież samo prawo do zasiadania stron­
nictwa dia obrony praw i interesów naszy"'i .

Poseł ludności rosyjskiej m. Warszaw}, któ­
ra skłaaa się mewal wyłączaie z urzędników, 
zobowiązał się, w mysi programu „Towarzystwa 
rosyjskiego w  Waiszawie", żądać w Dumie, aby 
każdy urzędnik, bezwzględnie na jego zdolno­
ści, co 6 lat otrzymywał podwyżkę pensyi (§  ] 3). 
Oprócz tego poseł ten ma żądać w Dumie aby 
każdy urzędnik, nawet tylko z wykształcaniem 
elementarnem, m ó g ł  z a j m o w a ć  w y ż s z e  
u r z ę d y  (! )  f żeby to nie tamowało jego dal­
sze karcery słnżbowej.

O ile ten program odpow.nda nastrojowi o- 
gółu urzędników — skończył przyszły poseł — 
iatwo się przekonać z wyniku osiauiich wybo­
rów.

(Tel. '„N. Reformy" z 24 października).

Polacy wobec wyborów.
Petersburg. Przedwczoraj wieczorem p o l s k i  

k o m i t e t  p r z e d w y b o r c z y  postanowił u- 
"hwalić, za kim Poiacy maią głosować. Biorąc 
pod uwagę, że Polacy w Petersburgu jeszcze 
dawniej w zasadnie postanowili głosować za  
o p o z y c j ą  i że ze wszystkich frakcyj opozy­
cyjnych stronnictwo k a d e t ó w  może w finu '"1 
ujawnić najracjonalniejszą opozycyę. następnie 
z uwagi, że stronnictwa lewicy w Petersburgu 
rozdrobniły się, głosując na trzy listy, komitet 
poiski przedwyborczy jednomyślnie zadecydo­
wał oddać głosy na R o d i c z e w a  K c l u b a -  
k i n a  i M i ł a k o w a  W  soboię oabedzie się 
zebranie przedwyborcze polsku, na którem pro­
pagowana będzie uchwała komitetu.

Pate-8burp „Towariszcz" aonos. Partya cen­
trum w Radzie państwa rozpadła się. Lewica, 
do której nairżą Polacy, prawdopodobnie połą­
czy się z grupą proiefcorsko-ziemiańską.

Demonstracve studentów.
Moskwa. Wczoraj raiaiy tu miejsce rozruchy 

uliczne. W  uniwersytecie obiega pogłoska, że 
pewien student został rozstrzelany, a d w ó c h  
z a s ą d z o n y c h  na ś mi e r ć .  Z tego powodu 
oKoło 3000 studentów wkroczyło do auli i u- 
rzadziło tam m a n i f e s t a c j ę  p r z e c i w  r z ą ­
dowi .  Policja  wkroczyła do uniwersytetu, roz­
pędziła studentów, wielu zraniła i około 40 are­
sztowała. Reszta udała się na n!i"ę i urządziła 
d a l s z e  d e m o n s t r a c j e ,  w których wzięir 
udział także oioby, niebejące stadewtami. De- 
moŁstracyt trw a ły  do późnego wieczora.

Malwersacje.
Petersburg. Z  Władywostokn donoszą, że za ­

w a l i ł  s i ę  t a m w i e l k i  g m a c h  f z ą ć o w y  
w p o r c i e ,  zbudowany niedawno kosztem 800 
tysięcy rubli —  Przy tej sposobności wykryto 
w i e l k i e  m a l w e r s a c y e  ze strony czynni­
ków, kierujących budową tego gmachu

Stau&n.
Petersburg. Prace osoło naprawy okrętu 

„Standart1 będą niebawem ukończone. Zł  dni 
14 wyDłynie „Standait" z Kronsztadu, poczem 
dokonane będą naprawy wewnątrz okrętu. Do 
marca r. p. naprawa „Stanaarta" ma być go­
tową.

% Sejmu fcnlandrMogo.
Ht'l»'ngfor8. Komisya konstytucyjna Se j mu  

f i n l a n d z k i e g o  uchwaliła deklarację, ? 
wydanie 20 milionów z tmlaudzKich ia> nr - 
stwowych na cele państwowe rosyjskie me 
surzeciwia się konstvtucyi, że je aakże jotrzn- 
in 0 jest konstytucyjne zaiatwienie Kwesty' 
wojskowej. —  Ustawa w tym duchu ma być
wnieś-ona.

T e l m i m  i m a i c r
ulDbomoścl ..ttntae] Feforroy“

z dnia 24 pazdzieniikc. 

B e b o iiw a lo s c K t ip y a  c ł l s f  z ł
Wiedeń Stan zdrowia cesai*zL jest trwale co­

r a z  l e p s z y .  Temperatura ciaia jes. stale nor- 
maln- K a s z e l  z n a c z n i e xm m e j s z y .  Tei 
nocy s p a ł  c e s a r z  d o b r z e ,  wskutek izego 
czuje Się dzisiaa b a r d z o  d o b r z e .  Nit teiś 
projektowaną jest ponowna przechadzka i* 
lerjacL w SchCnbmnnie. "  ^

Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza dow.adaj^^ 
się Biuro Korespondencyjne, że  p o I e p g  e 
n i e  t r w a  d a l e j ,  a objawy k a t a r a l n e  
z m n i e j s z y ł y  się.

^epntacja Kolejarzr.
Wiedeń. Deputacya k o l e j a r z y  k r a k o w ­

s k i c h  i p o d g ó i s k i c h  zjawiła się dzi^ w 
prezydyun Koła polskiego, przedkładają", pety- 
cyę, w której dom agaj się poawyzszenia kwa­
terowego i przysDieszenia budowy domów inbo- 
tniLzych v* Podgórzu i Piaszowie 

Następnie posłowie dr P e t e ł e n z .  Z i e l e ­
n i e w s k i ,  S t w i e i t u i a i G ł a b i ć s k i  przed­
stawili depntacyę ministrom drowi K o r y t o w -  
s k i e m n  i D e r s c h a c i e .  —  Dr Korytowski 
przyjął deputacyę p r z y c h y l n i e ,  zapowiada- 
dając, że w pierwszym rzędzie będzie przyspie­
szoną budowa domów robotniczych, a kwaterun­
kowe fnnRryonaryuszów kolejowych w P o d g ó ­
r z u  będzie z r ó w n a n e  z kwaterunkowem 
kratowskiem

UTwdanie Tarnowskie!.
Wiedeń. Ministeistwo sprawiedliwości zatwier 

dz ł( uchwałę sądu karnego, aby T a r n o w s k ą  
i adwokata P r i ł u k o w u  wydać sądom wTło- 
SKim. Rozstrzygnięcie ministerstwa sprawiedli­
wość. jest jnż ostateczncm i nieodwołałnem

fżręslchiił ziemi.
Messvna.tV Messyme, Regia di Ca^bria, 

oraz innych miejscowościach Włoch południo­
wych, d a ł o  s i ę  w c z o r a j  o d c z u ć  t r z ę ­
s i e n i e  z i e mi .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ichał Konopi® ski,

NADESŁANIE.
(A rtyau ły w  tym  dziale nie pochodzą od 

redakcji;.

os «fi ot. do ztr 11-85 
■ k metr -  »t»tnie no 

wości — P riiit jlk . do 
domu optecona I ju) 
oclona. Obfity wyboi 

o a l  4 6 próbek naiyrhraisst.

Fabrykant jedwabiu Hennebeirg Zurych.

Jsfif aS na Iz fc i

Frania Ehrenrticfr
Jozef Rollander

zaręczeni

Łdkla. > &aKÓ«.
W pużdziennku 1907.

FHLFTZ SCftfiWJ
obecEie uL FioryaiksEa * 3*

Kan^itrya ailwckcia M J i  E p a
4617 5 6 przenieś.oną została

do aomu przy ulicy Senackiej I. 9.

I lub 2 pokoje
z calem utrzymaniem, z ? r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica KarmeiicKa, 
1. 24, I i II piętro Wiadomość na I I  piętrze

Hursfl teiograticzoe.
Wiedeń, 24 |t*idzier&ikk. (Giełd* połndniow*.) 
k i i i  117 30. Renta majowe 9* 75. .lent. koronowa 

węgierska 92 45. Ak*ve anstr. sake kred. J3l-6o. ź.kcye 
węg. s»kŁ krea 738-00. Akcvr Ang-iobank' Ż1146. Akey > 
Unronbanbt-&3’ *©0. AkcveBinl-Terein&5:J4-0( Ak-f-r T*n-
derDantn 408 50. Akcye kmei oaństwowycL 65. 75 I/ra
oard’ 148 OC akcje kolei E ib e to a . Akcye fa irj ki
broni — .  Ak ye tytoniowi 4Cł— .  AlDiny 60100 
RimŁ-Mnranyi 64>00. Akcye prai triero Tow ńelttzs«gn 
2647*— uosy tureckie 183 00. Ruble Łó4 —«

CspoBoui.iiie Blina
Berlin, 24 pailziernika (Giełda poranna.)
A»cye kredytowe 198 5C. Tow. dj Bkontowe 2 7060 
Ueposobien-e. Rinlejsze. -

Ceunik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  24 pi -idziarnika (godi- I  * r poiadnie.)

L Wsluty. łądrfi,
Fnble papierów ,  ............... ...  253 5u £54 50
Jia'k5 ni-imieckie . . . . . . . . . .  117 -  117 SC
Franki papierowa . . . . . . . . . .  93 50 98 —
Dwndziestofrankówki w tłoc« . . . .  19 16 19 20

U. Listy zastawne.
&*f, Listy :as^wne prem. Banku liipot. IjB  — JM — 
4'/,*/, Li*ty sasiawnti E-nkn hipoL . . 99 — 100 — 
4 ' „ „ „ „ . . . 96 — 9o —
4' i**/. Listy MStawne B su n  krajowego 100 — lo l —
4*7 , » „ „ 6 5 — 90 —
4°jL Uifltr last. cal. Tow. kred. aiem nieok. 97 — 08 —
1«L '  .  .  - * „ 41 leta. 97 -  98 —
J '  l  1 * 1  63-leta. 94 25 95 60b ■ r ii ił

III Obllyaoy i i pożyczki.
4/. Gadcyjski- ooi^acye propmucyjne . 9 8 -  W -
4H. Po^ezka 9 94 80
, i ”*, iptfligacTe aomuntunu Banku kra,. 99 50 10O 60

i, i n v  - . . 93 60 04 5C

IV. L o s y.
Losy miaets Krakowa 60 — 96

V Akcye. .
Akcye Banan Hipotecznego we Lwown, 668 — 672 -
- „ kolei LwOw- Jzerniowce-J assy . 353 — 562 —

VI. Publiczne zapisy dlusu.
*V. wBDÓlm M U  papierowa ™ g  g

firebrua kt
47, u i'ta koronowa a iSlrracki . . . .  *"> — 96 53
^c, węgiersl a . . . .  92 i 5 93 2o
*7* r anat-yaoŁa w zlocie . . . .  113 76 114 95
4 '/* „ w^giersL „ . . . .  110 — 110 6

K
ompletne wyprawy dla położnic. Taniej 
Specyalne pasy brzuszne. ..
Hyg:£njczne paski dla Pań. W Ż  ł

cS
o
c

3
A

Skład apt „SAN ITAS"
Kraków, ulica Diuga i. 16.

t, i a k o m i t e  k r p m y  d o  p o z b y c i a  p i e c ó w  i  o p a l e r a z T i y .  S p e c y a l n e  ś r e d k ]

n a  j o r o s t  w ł u s ó w  i  d o  w y  t ę p i e n i a  ł u p i e ż u .  ~  E k s p e d y c j a  k o b i e c a .  

T Y y s y i l d  n a  p r o w i n c j ę  o d w r o t n ą  p o c z t ę .  2  r a z y  d z i e n m e .
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C e l .  S t i a d e n t
'.'I Ki. gunn. poszukuje lekcyL Zgiosze. la pod 
W. P. poste restante Kraków. 4842 1 2

S ! j y  i ^ iK iu S iS i y  do sprzedania. 
Wiadomość: ulica Wielopole 13, Dziu- 
rzyński 4841 1 6

W  z iem i D e łzk ie j
wypuszczę w dzierżawę 700 morgów roli i 800 
m rg*w łąk p<: »0 koron za mórg — lub to- 
Bamo "Tar z 300 morgami lasu z gorzelnią 
i budynkami sprzedam po 920 koron za mórg. 
D r  B o le s ła w  IH Iklcw lcz, K ra k ów , 

Rynek 44. 4839 l  3

% p a w o d u
podeszłego wieku właścicielki zaraz do sprze^ 
lama: Dom w rynku obejmują''/ 2 pokoj° 

kuchnię, dużą sień i stajenkę w Ciężkowicach 
koło Tarnowa, z dwu morgowym ogrodem, na­
dającym się na parcelacya pod budowę, na 
fabrykę cegły lub dachówki, lub na handel.

Wiadomość*. Marya L a c z k o w a ,  Rynek 3. 
Ciężkowice. 4838 1 3

Subiekt cukierniczy S fY iTTES
pada z pła ą 3o złr. i utrzymaniem, lecz bez 
mieszkania. — Kraków, ul. św. Tomasza 17, 
„Zdrowie". t843 1 3

Chcąc ziv*ieds!6 W łochy
pojechała bym jako towarzyszka podróży 
za b. małą opłatą t. z. za zapłacenie 
mi tylko kosztów drugi i życia, a na­
wet mniejszą. A dres: lla K. V. poste 
restante Lovrano. 4«45 i  2

|U| v .

KALOSZE
petersburskie i amerykańskie.

Pciifoisilii ilomowe
Smarowidło nieprzemakalne na obuwie

Podkładki gumowe pod obcasy 
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil­
cowe, asbestawe, korkowe, słomkowe itd.

polecają 4413 3 3

RE1H i SPÓŁKA, KRAKU®,

m i i  n i  m m

4754 3 0K r a k ó w ,  G r o d z k a  13,  T e L  43 .
Wełny, flanele, barchany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa.

F U T R A .Żakiety, okrycia, 
płaszcze v^ieczorowe.

Kostyumy, suknie, 
bluzy, halki.

' I R T t c & s n . e

szkoły rerbicj possa- 
n w , l ł -  kuje łekcyi lub żabcia
hinrowego. — Zgłoszenia diu j  S. W. do 
Administracyi „N. Reformy". 4829 2 3

EuctolferKsi
rutynowana, posiadająca kilkoletnią praktykę 
handlowa, mogąca zupełnie samoazieluie pro- 
widzM księgi kupieckie, znajdzie zaraz „tałe 
zajęcie. Zgłoszenia: K. 1754 poste restante 
K raków , za okaz. kwitu inser. 4802 4 4

Dwa pokoje
frontowe i przedpokój na binra Lub dla kawa­
lerów. da'ej 7 pokoi, kuchnia, 2 przedpokoje, 
łaźnia etc. zaraz do wynajęcia — Wiadomość 
uL Grodzka 1. 43, II piętro. 4785 6 6

Krupnicza 1. 16, II. uiętic.
Do wyno ęcia pokój frontowy z osobnem wcho­
dem. — Tamźt obiady w domu i na mi&stc

48J.5 3 6

Do wynajęcia
przy ul. Aryańskiej 15, odl listopada 
mieszkania z 4 pokoi z kuchniami, 
przedpokojami, łazienkami, spiżarkami, 
pokoik .mi dla służących, wprowadzony 
gaz. Położenie słoneczne z widokiem 

na ogród. 4103 16 25

JjjfeB boiwimj ni wystawie w Krakowie 1901 r.

M M S O O I C Z
k u ś n ie r z

«  frdliOKla, Rynek, Linie A-B. 1.45,1 p<ętro,
nad apteką pod Białym Orłem,

pueca P T. Publiczności swój obficie i je­
dynie w ton -ry doborowe zaopatrzony skład 

i pracownię, jakoto.

fUTKA damskie BURT ŻfiMIETY. SAM. PELTO. 
8 la. GARhlTIiRY, FUTRA nłiKie spacerowe i podłużne 
[ZAFJO fiium oraz wszEikis. przybory w zakres ten 
.wjizî  — SERDAEZKJ, KOŻUSZKI damskie, meskio 

i dziecięce.
Zamówienia i reperacyt, uskute- 

czi., ■ w jak najkrótszym czasie po cenach 
umiarkowanych. 4824 2 0

I. w M e tt l lninspoffBDi i& M  tizvwanvcii

pojazdów 1 1t o
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bar.lzo piękne, od zamożnych osób nocho- 
d:.tj oo landa, półkryte jedn» i dwukonne kuczer- 
f eotony wszelki eg- rodzaju, lekkie kahryoiety, 
browne i t. d. Kupuje też csła urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis K irol Fischer Wiedeń, U, Pratustrase 
72, llite l Nordbahn TeL 20107. 47C3 4 O

objętości przeszło 5000 sążni kwadra­
towych czyli 16.0c0 metrów □  w je- 
dnj ra kawałku tnż przy ulicy Misyu- 
narskiej w Nowej Wsi Narodowej, gra­
niczącej z Czarną Wsią, oddalony 200 
metrów od rogatki w Czarnej Wsi, jest 
albo w całości albo częściowo z zabu­
dowaniami do sprzedania. Ten 
kompleks budowlany nadaje się znako­
micie do pareelacyi. gdyż od trzech 
stron położony jest przy ulicach.

Adres w Administracyi „N. Refor­
my" pod 4 7 3 1 .  4731 2 2

N m v o ś ć l N on  ość!
Mała orkiestra kieszonkowa.

Pewna ilość osob może 
utworzyć ~ałą kanele 
z organków 1 bębna. 
Organki ze znako­
mitym akompania- 

nentem bębna. 
Nr 2271 Cb.cie mosię­
żne, 10 dziurek. 20 gło­
sów, la iakość z bębnem 
(skórzanym. Każdy mo­
że zaraz grać. W elo- 
g&nckiem pudełkii K. 

2'50. N i 2272 Tukiesame o 16 dziurkach, 32 
głosach, t.omolo. la jakość % bębnem skórzanym 
w eleganckiem pudelku 3 K. Wysyła za zaliczką 
lub po otrzymaniu naieżytości c. i fc. nadw. dost.

Don> wysyłkowy instru- 
t ™  mentów muzycznych

Briix Nr 649 (Czechy).

Bogato (lustr, polski główny katalog z przeszło 
3( 00 oabitek wysyła się na żadanie każdemu 
za darmo opłacone. '  4245 4 10

S z p i t a l n a . '  €$•

N a j i i o w & z e  p o w i e ś c i
poleca

KsięgarAila tf. Ue&elhLid^a i fc»£?o£ki w Ilraliowie
indrtjew L. G ubernator. Chrześcijanie. Kłamstwo. Tłom uczył z orygi­

nału Bolesław Podlewski ...................................................................
—  Ż yw o t B a zy le g o  F lw e jsk ie g o . Przekłs d Stanisławy Kraszewskiej 

Berent Wacław. P róch n o , powieść współczesna. Wydanie 2-gie . . . .
Czerkawski Zygmunt. Jak w  Życiu. N o w e lo ............................................
Czyński Jan. Ja k oo ib i p o lscy , powieść z r. 1630 ................................
Daniłowski Gustaw. Jaskó łka , powieść współczesna, 2 t o m y ................
Glins/d Kazimierz: Gady, powieść z X IV  wieku ....................................
Gruszecki Artur. B o jow n icy . Wydanie d r u g i e ........................................

—  Na w n ikan ie , powieść na tle rozgłośnych wypadków w Króle­
stwie Poisk iem .......................................................................................

Jaczewski Cezary. H iapam oia, powieść historyczna, 2 t o m y ................
—  J k o  Akura* M azd y , powieść na tle legendy o Zoroastrzc . . .

Jaroszyński T. D ok tor T om asz , p o w ie ś ć ................................................
Jeleńska E. B o c ia n y : —  Pantofelki. —  Modlitwa Jadwigi. —  Bajka. —

Tryumfator. —  Przy lampie. —  Znak zapytania, — Przed świtem. —
W  dzień patrona...................................................................................

Jermcz Baśń życ ia . Szkic powieściowy . . ................................
Jeske-Choiński Teodor. B łysk aw ico , powieść historyczna z czasów rowo-

lucyi francu sk ie j...................................................................................
Koncżymki T. Nad g łęb iam i, powieść........................................................
Lemański Jan. t fia ra  k ró lew n y , powieść fan tastyczna ........................
Merezkowski Dymitr. P io tr  i A lek sy . Antychryst. Przekład Walerego

G ostom sk iego .......................................................................................
Min, nicki J. J  uosy TałaPeja. Powieść. Z oryginała rosyjskiego orze-

tłom.aezył dr M. S...................................................................................
Mimar. VJ n ie ró w n e j w a iee , powieść na tle współczesnych zdarzeń

w Królestwie P o is k ie m ........................................ ....................
Morzyi ka Faustyna. P o w ro tn e  fa le . Dziewięć strof powieściowych z ży­

cia w spó łczesn ego ...............................................................................
Nałkowska-Ty gier Zofia. Książ*). P o w ie ś ć ................................................
Preiost Marceli. P ro l. M o locn  ........................................................
Raczyńska Marya. T a n cerk a  z  A o is , N o w e le ........................................
Rodziewczćnona Marya. D ew a jtis , powieść współczesna uwieńczona na. 

konkursie „Kuryera Warszawskiego". Wydanie 3 - c i o ....................
— S za ry  proch , powieść. Wydanie n o w e ........................................

Snektator. 1 2 8 -rij Sam ai k a n a z ld  poik  d ragon ów , powieść . . . .
Stoiński Stefan. R dza . N o w e le .......................... •........................................
Zabojecka Marya. G rom nice, p o w ie ś ć .......................................................
Zdziechotrski Kazimierz. P rzem ia n y , powieść, 2 t o m y ............................
Żmijewska Eugenia. P łom yk . 7, pamiętnika in s ty t iR k i................ ...

D o  n a o y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

Koron

4 — 
6 —  
4'— 
3-20

2 40 
2 '6 U

4'—
3 —  
2’bO

4 —

5'—

4 —

320
P -
3'—
250

9 50 
160 
3 —  
2-50 
3 —  
5'20 
3'—

4768 I 0

-B

Jahr3“ Kali chlorican pasta do ze^w,
wybiela zęby, desintekeyonujo i kon- 
BBnruje jamę ustną. Tuba 80 hal.

f f l

M \f AUłMoiB mU Ho ust,
znakomita woda do utrz/manift zdro­

wych zębów i do płukania ust.
Flakon Kor l‘20.

Wyrób i główny skład , 4295 i i  42

APTEKA F iT iB T i  61LE fIE fi8 V I I I C I E .

N i e m a  f u ź  s i w y c t i  w  i' w ń n !

„ F U K E Z A ^
środek dozwolony, i  porączeu.. m sueszaodliwy, stanowi ztumiewn- 
,;|cs wijnalaze'1 w «arwiema włos a* ,,Pnr «*. ‘ jest już od wielo łat 
uznana za d ob r i z tego znana, że posiwiali m włosom głowy i brody 
przywraca zupełnie lcb pierwotną taturaLią bar xą, nawet na ciemno, 
czarno, i jasno wspaniała barwi, nie puszczając i nie zmieniając oarwy przy 
myciu. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. Rpr»edaje

i t a s t a w  b e i m e n d ,  HieoeH l Kamlnorstrassa 44119.
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 4387 i  7

t t r
pierwszorzędnym salonowvm parowcu

P o d r ó b  V I I I  od 17 listopada do 16 grudnia 1907 do

f>oM. Slotu, isiptd i drecyi
z przystankami: Korfu, Symkuzy, Mesyna (zwiedzenie Taortniny), Fa- 
lermo, Tunis, Trypolis. Aleksandrya (zwidzenie Kairu i t. d. 6 dni), 

Pireus (zwiedzenie Aten 2 dni) f Patras. Ceny iazdy za podrój morzem w a z  z utrzyma 
niem 700 koron i wyżej. Wycieczki tądowo ar/.ądza Biuro podróż? Thos. Cook et Son 
na podstawie warunków zawartych w specjalnym programie.

Nastąpi P o d r ó ż  IX .  „ Ś w ię t a  H o ż e g o  N a r o d z e n ia  n a  m o r z u 11 od 
21 grudnia do 5 stwz-T i 1908, tudzież podróż I do ?v'y l i ćglotu od 22 stycznia do 17 
lutego 1908, ptaróż I I  do Po’udn. Włoch, Tunisu i Ry ile-y od 26 lutego do 24 marca 
i d lsze podróże podłng pre gramu. — ITo^ramy, informacje i zgłoszenia w G e n e r a ln e j  
A g e n t u r z e  A u s t r y a e k ie g o  L lo y d u  u  W ie d n iu ,  I . ,  K S rn ^ n e r r fn g  1. 6 , 
j ako też we wszystkich agenturach i biurach podróży 1 4715 3 8

Z  drak ara! Literackiej w RraKOW.e. ul. Jagiellońska 10

Poleca meble stylowe, jakoto sypialnie, 
jadalnie i salony w wielkim wyborze 

od najtańszych do najdroższych.
Ceny umiarkowane.

Utrzymuje również na składzie K A S Y  
OGNIOTRWAŁE najlepszych firm po 

cenach fabrycznych. 483' 1 6

J e d y n y  p o l s k i

l i i
Cz. Gąstorowskiego i Wł. Ttza

w Krakowie, ulica św. Tomasza I. 28,
przyjmuje nadal wszelkie w  ten zakres wchodzące zamówienia.

'  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  T ^ J  48io 2 3

m w y w w A fa W u w w G G w ff *

Wałeczki elastyczne.

H I T  i  ® B ?8
do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna. 4414 8 o

N M k s z y  uyłtfr b lo rtk
stajennych i ręcznych, polecają

r a  1 s t ó n  a u t u
Fabryka korksw

poleca korki wszelkiej grubości w naj­
lepszych jakościach. — Cenniki wysyła 
odwrotną pocztą za darmo, opłacone. 
Biuro towarowe dla handlu i Przemy­
słu, Kraków, ulica Starowiślna 27/1.

4622 6 10

Poszukuję od 1 stycznia

R Z Ą D C Y
inteligenta, go, teoretycznie wykształco­
nego i posiadającego dłuzszą praktykę 
w zachodniej Galicy'. —  Oryginalnych 
świadectw nie zwraca się — Zgłoszę 
nia tylko piśmienne Osolnste bez po­
przedniego upoważnienia wykluczone. 
Adresować: A l e k s a n d r a  W i k t o ­
r ó w  a ,  C z u d e c .  4567 5 6

SERY!!
Przes 5 kg. tłust :go sera, szwajcarskiego K  7'50 

„ 5 kg. Ia ■/, ementalskiego K  8-—
,  6 kg. I limbnrskiego -l 6-60
„ ' 6 kg pinegowskiego uo krajania K  6-—
„ 5 kg. liptowskiej bryndzy ganrr, K  A —
_ 4*', kg. netto najlepszego masła

deserowego K 14'—
„ 44/,t kg. netto aipejsaiego masła K 11-50
„ 84 serków alpejski ,h bardzo do­

brych z własnych alpejskich 
mleczarni R. 8’—

Nadto mam umowę o hartowne dostawy 
i bezpośredni przywóz sera ementalskiego, gor­
gonzola i parmesau Wysyłam codzień pocz.ą 
za zaliczką na próbę. Na życzenie przesvłam 
5 kg. mieszanych gatunków sera.

MOLMEEEt IH LL  Nr S4,
T i r o l .  4719 2 6

H & m o M k a  w ia t r o w a
N o w o ść  1 W s p a n ia ła  m u z y k a  I

instrument ten możi a umieścić na altanie, na 
drągu drzewie, budynku i t. d., a już przy 
muiyiti wietrze dają Jego tony I akordy pra­
wdziwą przyjemną muzyka. Harmonika wiatro­

wa jest 3f cm. długa i kosztuje
ty lk o  3 K  tylko

Wysyła za zaliczką c. i k, dostawca dwom

BANNS «£» KONi«AO
Dom wysyłkowy w Briix Nr 350 Czeohy. 

Zażądać Dog. Ilustr. polskiego cennika z przeszło 
3000 odbitek za (‘ “ 'mo.opłatnle. 4237 7 10

f  oszę ńądać
a -a t l  I  l r a n k o

mego bcuat<> L ist. iwanego cennika 
z przeszłe i(K)0 odbitek -.egar11 iw, 
wyrobów srebrnych, złotych ; muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków H IMS KONRAD, 
c. i s nadw doht. w Brux Nr. 465 (Czechy), 
kegaiek Hoakopf szwajc. systemu 5 K, Re 
jestr. niklowy kotw. zegarek rem. „Adler Ros- 
kopf“ 7 K, Hnwdziwi sreiuny zi-garek remno- 
toar 8-4U K. Nieme ryzyka! Wymiana lab zwrot 
pieniędzy. ' ,3671 98 60

r ^ i p r a t ł i y c m f j s z e

U  i  M w
.(Beethouen-Siuhl)

do nabycia w składzie forte­
pianów 4687' 7 25

CD. R u ftb a s z
Krakcw. lynet!. 39, I. p. Linia l-B

f a l i j  u iapeddl z dobrymi budynkami
obok mb.steczka Bobowy pot* żony zai z do 
sprzedania lub wydzierżawienia. dres A. K. 
poste restante Bobowa. 4771 3 3

dostanie

Los, który może wygrać

1®GM>00 K
M  D ; M 0

każdy kto nnpuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 5 kor. u &. I f iL N A , przy ul. F loryań- 
sk le j 1 31 w  KraKowńe, o tawcy z ;k- 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek nikł z napisem system Roskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, zega­
rek czc.my złr 2-—, zegarek srebrny system 
Roskopf I  atent złr. 4'—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3-50. Buozik świe­
cący w nocy złr. 150, Zegarek złoty złr. 9-—. 
Łańcuszki srebrne od złr V —. Owarancya 
4-letnia. W  razie niespodobama się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrtCuą pocztą — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i optatnio - 3743 1 10

ZosM®
na Tarnów, Rzbszuw i N. S »cz poszn- 
kujo się dla sprzedaży gotowych śroć 
kowdyetetyczno-leczniczych, nadających 
się do zbvtn przy rptece lub drogueryi.

Zgłoszenia pod . Zasiepca*' przyjmuje 
Oł. Agcncya Dzienniiiów i Ogłoszeń 
Kraków, Sławkowska 2. 4766 3 3

im
Towarzystwo nomowyoh ro­
bót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci 
dc plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka pra 
cs przez całj rok w domu. 
Wiad imości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta­
nowi przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę — Towarzystwo domowycl 
robót pończoszkowych. 4448 68 0

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frap-
tiśkoyo M bieżi 6— 192.

B I U R K A
zalnzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma* 
pywnegc drzewa dębowego, orzechowego i ma­
honiowego, ciaz modne xomp'etne urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
jedyny spec. sicład urządzeń Murów, pod firmą

ZYGMUNT LAULR
w Kranówie Rynek 34 I p.. Linia C-D (Pała-) 

Spiski). Telefon 713. 
f i l ir  we Łw-wie. Sykstnska 29. — Ilustr. kata­
logi darmo i opl e  t n i e . — Ceny  i warnnki  
bardzo przystępne. 4270 14 100

władając? językiem polskim 
i niemieckim w sło- e i pi­

śmie, z odbytą praktyką binrową, piszący na 
maszynie poszukuje posady. Zgłoszenia M. K. 
p wte restante Kraków, za okazaniem kwita 
inseratowego „N. Reformy". 4634 12 12

Pomocnika
uzdolnionego do bufntn poszukuje 

W ład ys ław  fłzarneh , handel towanfw 
koloniafnych i delikatesów, Kraków, 
ulica Cluga 4. 4808 2 5

Młode pudle
do sprzedania Grodzka 39, u ślusarza

4726 5 6

ra ram m m i i
Jagiellońska1 e,

ma do nm eszczenio od Nowego Roku 
dobrego stelmacha, dobrego ogrodnika 
kucharza ogrodnika w jednej osobie, 
oraz wszelką inną służbę. 4645 3 4

i / x p | n  frontowa z 2 oficynami 
r d l  U C I f l  w bliskości dworca ko­
lejowego iest do wynajęcia. —  Wiado­
mość Pawia 10, I p. 4806 3 15

Efiisiienica 7 p.
z dużym ogroócm. w Dębicy, tanio do sprze­
dania. Pośrednictwo wyłączone. Cotówke w ca­
łości nie wymagana Tamże r e a ln o ś ć  obej­
mująca dom parterowy murowany, nowy i par­
cela budowlana, oraz duży ogrod' przy główrej 
ulicy za nrzvstępną cenę do sprzedania. — 
Bliższa wiać omośd w handlu Seredni cki ego 

w Dębicy. 480i 2 3

Dobre
w Galicyi wschodniej, czarnoziem, I  klasa, mo­
żna nabyć zar»s za 624.000 Koron z powodu 
choroby właściciela. Potrzebna go*ówka 384.000 
Koi. — Kilka innych mniejszych i większych. — 
„ n e m  4 poste restante K ranów , za oka-.aniem 
kwitu insoratow sgo. 4812 2 2

Na ul. Batorego 25. I p.
na prawo, są do-wynajęca ładne, pokoja z cal 
kowitero utrzymaniem. Kuchnia zdrowL i smu 
czna. Wydaje się także obiady. 4814 2 3

100—200 ROFon .
za wyrobienie pusady w Krakowie.--- Po&Ada 

post rest Hi altó ca okaz. kwitu inser 
481" 1 2

Abituryent gimn.
wstąpi do apteki. Zgłoszenia pod 4834 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 4C34 2 8

A g i n t ó w
zdolnych i sonanych posznkuie K a s a  
posagowa „Aurora”, Lvów, 

Podwale 7. 48i» 3 8

K yd z e
maryu ) rano la. w słoiki- ;h szklanych za Błoik 
K. 5. ila. w baryłkach K 4 Kiszone K. 380 
Kompot gogodzowy (borówki czi rwonc) K. 6, 
wszystko za paczkę 4'/,—5 kg "^anKO poczta 
zs zaliczką. Grzybki BU(,..one, jrawdz'wo kar­
packie za kg. ioku tu K. 6, K. 7, do K. 8 po­
leca ikełlnerai dom wywozowy produKtów 
krajowych nr Kosow ie. 4661 5 10

„Cutrn giigroufl Columbia"
na której bez nauki 

' może l.ażdy grać zaraz, 
wnos: humor i wesoloec 
do każdej rodziny. Cy­
tra gitarowa Columbia 
ma 49 65 cm., 41
strunę, 5 g-up akordo­
wych i podłożywszy 
nuty, może na -iej każ­
dy zaraz grać- Przesrio 
100 000 już w użyoiu. 
Tylko wprost przez mą 
firmę ao nabycia. Ce 
ny; ^  ała ze szkołą 

i wszelkieml p-zyborami II K.; nuty ?o 20 h 
za arkusz; cytry rkori nw- w każdej jakości 
po K  3‘50, 4'—, 6-—, 7 '—, 8’ — i droższe. 
Niema ryzyka, gdyż wymiana dozwolona lub 
zwraca się pieniądze. — Wysyła za zaliozką 

c. i k. nadworny dostawca

H A M K S K O N R A D
dom wyt, instr. muz. w Briix Nr €47 (Czeohy). 
Wielki ilustr. polski katalog z przeszło 3000 od- 
oitek na żądanie każdemu za darmo opłacony,

4243 5 10

łtaądca drukami L , K . Górski.

17820273


